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Bióro Administracyi „Ozasu* w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


Otwarcie ciała prawodawczego w. Paryżu, 
które dziś miało nastąpić, rzuci może jakie 
światło na obecne położenie Europy ina stan 
głównych kwestyj politycznych, jakie ją po- 
ruszają. . Przedewszystkiem oczekują przy 
tej sposobności objaśnienia co do kwestyi 
rzymskiej, ktora w ostatnich dniach poru- 
szyła umysły, zwłaszcza z powodu pogło- 
sek o nocie Thouvenela do rządu papieskie- 
go. Ponieważ Indépendance belge w dniu 23 
doniosła -o istnieniu tej noty, a Monitor zaraz 
nazajutrz zdał sprawę z posłuchania, jakie 
miał u Cesarza Napoleona nuncynsz papie- 
ski Chigi, przeto możnaby mniemać, że ta 
relacya Monitora miała na celu osłabienie do- 
niesienia dziennika brukselskiego. Nie zdo- 
łała tego jednak dokazać, naprzód dla te- 
go, że słowa Cesarza podane przez Monitora 
są bardzo ogólnikowe, a powtóre i co ważniej- 
sza, iż nota pomieniona jest późniejszej mo- 
że daty aniżeli posłuchanie nuncyusza. Al- 
bo więc doniesienie o nocie jest bajką, albo 
nuncyusz przemawiając do Cesarza, niewie- 
dział jeszcze o istnieniu noty, albowiem nie 
byłby mógł pominąć jćj milczeniem, Za- 
wsze jednak zadziwiającą jest rzeczą, że 
Monitor do dziś dnia nie zaprzeczył istnieniu 
téj noty, i nie jedna to jest okoliczność, któ 
ra podnosi prawdopodobieństwo doniesieni . 
dziennika Indépendance. 

Mniej wiary znajduje pogłoska o zapyta- 
niu się gabinetu wiedeńskiego o powody 
zbrojenia się Włoch. Zapytanie takie byłu 
już raz pierwszym wstępem do wojny, a ca 
ły kierunek polityki rządu austryackiego 
zdaje się wskazywać raczej obronne niż za 
czepne stanowisko. Objaśniema dane przez 
hr. Rechberga w wydziale budżetowym Izby 
ze względu na sprawy zagraniczne, miały 
niewątpliwie więcej na celu usprawiedliwie- 
nie wysokiej cyfy budżetu wojskowego niż 
rzeczywiste niebezpieczeństwo wojny. 

Otóż w dzisiejszym mesażu paryskim roz- 
ciekawiony świat polityczny spodziewa się 
znaleść klucz do téj puszki pandorowej, 
z której mogą wylecieć na świat burze. Css 
jednak Cesarz nie zatrzyma jeszcze w swych 
rękach tego klucza, zachowując w tajenini 
cy dalszy program polityki swojej, albsteż 
czy na prawdę polityka jego nie zmierza do 
tego, co jej przypisują? Messaż ma rozle- 
gły zakres dla siebie bez wyczerpania na- 
wet spraw włoskich, bo wszystko. co się 
dzieje w Europie, nawet na świecie, nie 
dzieje się bez udziału Francyi. Przeciwni- 
cy rządów napoleońskich utrzymują; że ko- 
rzyści tego udziału bledną w obec rap rtu 
finansowego Foulda, lecz nie będą nigdy 
w stanie dowieść, czy o tyle milionów była- 
by Francya więcej warta, O ileby mniej wy- 
dała pieniędzy. W pochwałach, jakie Foul- 
dowi oddają dzienniki angielskie, nie mo- 
żna szukać zalet jego raportu. Sprawa ame- 
rykańska każe się Anglii poczuwać do u- 
przejmości dla rządu francuskiego, a czem- 
"że lepiej dowieść tej uprzejmości, jak w sa- 
mej nawet słabości znajdując powód do 
pochwał. 

Przyjaźń obu państw zachodnich, tylo- 
krotnie wystawiana na próbę, przebyła każ- 
dą z nich szczęśliwie i z każdej wyszła 
wzmocnioną, co świadczy 0 wzajemnem 
poczuciu jej potrzeby jako rękojmi ich siły 
i ich wpływu na losy Świata. SŚwieżym tej 
przyjażni dowodem jest wyprawa meksy- 
kańska. Hiszpania znalazła w pomocy obu 
tych mocarstw nietylko moralnę ale i ma- 
teryalne poparcie, a jeżeli prawdą jest, co gło- 
szą, że europejskie formy rządu z dynastyą 
europejską mają położyć koniec domowej 
wojnie w Meksyku, to pobyt wojsk posił- 
kowych w tym kraju może się przeciągnąć 
na lata idać sposobność czuwania z bliska 
nad obrotem rzeczy w Stanach Zjednoczo- 
nych. Co za różnica między dziś a czasa- 
mi Ludwika Filipa! Anglia nietylko dozwa- 
la wojskom francuskim zająć Meksyk, ale 
dzienniki jej zapowiadają, że okupacya ta 
będzie musiała długo potrwać; gdy tymeza- 
sem wtedy wyprawa francuzka po Vera 
Cruz budziła nieufność i podejrzenie W An- 
gli. Jeden z twórców tego przymierza aD- 
gielsko-francuzkiego lord Palmerston, ciężką 
złożony chorobą, zostaje między życiem 4 
śmiercią. 

Przez ogłoszenie w zeszłym tygodniu not 
austryackich w kwestyi reformy. Związku 
niemieckiego, sama sprawa nie posunęła się 
politycznie na krok jeden, ale się wyświe- 
ciła; a ponieważ polilykę nie tylko się ro- 
bi, ale także na jej rach przez opinię publi- 
czną wpływając, albo się robotę przyspa- 
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rza albo też hamuje, przeto ogłoszenie do- 
kumentów wyjaśniających jest częścią także 
działania politycznego. Tym razem noty te 
sprowadzają cały prąd reformacyjny przez 
Prusy popchnięty lub przynajmniej na ich 
korzyść wypaść mający, do bardzo szczu- 
płych rozmiarów.  Austrya dotychczas po- 
przestawała na roli obserwacyjnej ; że zaś 
w tej chwili zwróciła się ku sprawom nie- 
mieckim, to uważano nawet za znamie po- 
kojowe. Obok walki o supremacyę w Niem- 
czech, jaką ta sprawa przedstawia, jest 
w niej kwestya europejskiego znączenią ze' 
względu na wielokrotnie podnoszoną spra- 
wę poręczenia przez Związek niemiecki za- 
niemieckich posiadłości Austryi i Prus, a to 
przez wciągnięcie ich w system obronny Związ- 
ku. Nie we Frankfurcie to jednak rozstrzy- 
gniętem być może. i 


ii A „ZA Z A O aaraa aS 


Constitutionnel z 22go t. m. podaje list 


z Warszawy z 17 t. m., w którym kores- 
pondent występując przeciw naszemu dzien- 
nikowi, usiłuje. bronić postępowania rządu 
rosyjskiego w Królestwie Polskiem w ogóle 
a w szczególności w sprawie włościańskićj 
iw sprawie zszanownym Administ. Białobrze- 
skim; lecz broni tak słabo, iż sama obrona 
wykazuje już winy tego rządu, Chociaż zaś 
w pierwszych słowach listu zapowiada fa- 
kta, przytacza jedynie czcze frazesy i de- 
klamacye; albowiem nie mógł znaleść czy- 
uów i wypadków, prócz świadczących o u- 
cisku i besprawiach jakich się rząd policyj- 
no-wojskowy rosyjski w Polsce dopuszcza. 


List ów w Constitutionnelu mówi: „Prze- 


„szło od miesiąca Czas nie przestaje powta- 
„rzać, że sprawa włościańska nie była przed- 
,tawioną Radzie Stanu na sesyi 1861 r., 
„gdyż rząd chcąc z nićj zrobić broń prze- 
„Ciwko właścicielom, pragnie rozwiązanie tój 


sprawy odroczyć nieskończenie.* 
Odpowiądamy na to, że Czas nie od mie- 


siąca lecz od lat kilku przedstawia i 
opowiada fakta dowodzące, jak rząd 
rosyjski stara się wstrzymać stanowcze roz- 
wiązanie sprawy włościańskićj i stawiał 
różne przeszkody usiłowaniom narodu pol- 
skiego pragnącego uporządkować stosunki 
spółeczne, zgodnie z dobrem ogółu, z ko- 
rzyścią tak włościan jak właścicieli; a prze- 
szkadzały temu władze rosyjskie w celu 
stworzenia lub utrzymania rozdziału w na- 
rodzie, Przypomniemy tu niektóre ważniej- 
sze usiłowania w tym celu obywateli Kró- 
lestwa Polskiego i przeszkody przez rząd 
stawiane. 


Gdy w Rosyi, gdzie większość właścicieli 


ziemskich była przeciwną radykalnemu roz- 
strzygnięciu kwestyi włościańskićj, rząd po- 
zwolił właścicielom tym utworzyć komite- 
ty dla skreślenia projektów 
sprawy włościańskićj; przeciwnie w Króle- 
stwie Polskiem rząd ten wiedząc, że więk- 
szość właścicieli jest za stanowczem roz- 
wiązaniem tój sprawy przez uwłaszczenie 


załatwienia 


włościan i ułatwienie im wykupu gruntów, 


ustanowił komitety z samych urzędników 
złożone, najprzód pod przewodnictwem rad- 


cy tajnego Uexkula, późnićj pod prezyden- 
cyą samego ks. Gorczakowa; a komitety te 
urzędnicze działając pod wpływem p. Mu- 
hanowa (znanego i Zachodowi między in- 
nymi z okólnika mającego na celu podbu- 
rzenie jednych klas ludności przeciw dru- 
gim), nie przyjmowały rad obywateli o- 
świadczających się za uwłaszczeniem, lecz 
same układały przez lat kilka projekt, uwa- 
żając aby takowy sprawy stanowczo nie- 
rozstrzygał i nieład w stosunkach spółecz- 
nych pozostawił. Gdy Towarzystwo Kredy- 
towe Ziemskie z właścicieli złożone wy- 
pracowało i przedstawiło projekt rozszerze- 
nia swoich czynności dla ułatwienia wło” 
ścianom wykupu gruntów a przeto ich u- 
właszezenia, projekt ten wstrzymywany by 
długo przez władze rządowe, a w końcu 
odrzucony. Gdy Towarzystwo Rolnicze we” 
szło na najskuteczniejsze pole działania, na 
grunt, że tak powimy, a przez konkursa 
po powiatach i nagrody chciało podnieść 
moralność i dobry byt włościan, a zarazem 
usunąć nieporozumienie między klasami lu- 
dności; władze rosyjskie zakazały im tój 
czynności tak dla niego właściwćj, ponie- 
waż władze te chciały utrzymać nieporo- 
zumienie w spółeczności polskiej. Głdy toż 
Tow. Roln. na walnem Zebraniu przed parę 
laty chciało rozstrząsać kwestyę włościańską, 
władze rosyjskie wiedząc, że większość je- 
go za uwłaszęzeniem włościan się oświad- 
czy, zakazały zupełnie dyskusyi nad tym 
przedmiotem; a dopiero wydawszy ustawę 


oczynszowania, którćj zastósowanie nie usu- 
wa rozdziału w spółeczeństwie , pozwoliły 
mu dyskutować jedynie nad środkami wy- 
konania tój ustawy, zabraniając wychodzić 
z jój zakresu, przeciwstawiać uwłaszczenie 
a wykazywać nieudolność ustawy rządowej, 
którą to nieudolność i niepraktyczność fakta 
wkońcu wykazały. (Gdy w lutym r. z. To- 
warzystwo Rolnicze oświadczyło się sta- 
nowcżo i jawnie za uwłaszczeniemm włościan, 
postawiło główne zasady projektu i wyzna- 
czyło osobną delegacyę do ich szczegóło- 
wego rozwinięcia, rząd rozwiązał Towarzy- 
stwo. Gdy ten projekt stanowczego zała- 
twienia kwestyi włościańskićj , skreślony 
przez Towarzystwo Rolnicze i jego delega- 
cyę, przyjęła za swój z małemi modyfika- 
cyami Komisya Sprawiedliwości, a Dyrektor 
jéj margr. Wielopolski ogłosił go w dzien- 
niku rządowym, zarząd policyjno-wojskowy 
rosyjski skonfiskował dziennik rządowy i 
wstrzymał przedłożenie pod rozbiór Rady 
Stanu tego projektu szezegółowo już wy- 
pracowanego. Sam ów skandaliczny i anar- 
chiczny spór w łonie rządu, któryśmy 
w właściwym czasie szczegółowo opisywali, 
jawnie już okazywał dążność policyjno-woj- 
skowego zarządu rosyjskiego w Polsce do 
zwiększenia nieporozumień między klasami 
ludności i rozdziału w spółeczeństwie. Lecz 
ten zarząd wojskowy rosyjski nie ograni- 
czał się na biernym oporze i przeszkodach 
stawianych w uporządkowaniu stosunków 
spółecznych; nie ograniczał się na usiłowa- 
niach, aby przez samo odroczenie rozstrzy- 
gnięcia sprawy włościańskiej powiększyć 
zamęt w spółeczeństwie. Wielu ajentów po- 
licyjnych i wojskowych posunęło się dalćj. 
Przedstawiali korespondenci nasi mnóstwo 
faktów, protokułami sądowemi stwierdzo- 
nych, a okazujących, jak ajenci rosyjscy 
podżegali włościan przeciw właścicielom, 
szerzyli kommunistyczne zachciałki, a wła- 
dze wojskowe i policyjne udzielały tym a- 
jentom opieki i zachęty, broniły ich nawet 
przed sądami, usiłującemi ich chwytać i 
karać. Między innemi przytoczyliśmy fakt 
starcia między prokuratorem sądu a jene- 
rałem Wagnerem w Piotrkowie; wspomnie- 
liśmy o protokule sądowym wyprowadzo- 
nym z ajenta Malinowskiego w Żarkach. 
Oddając zaś zawsze to co się komu nale- 
ży, wykazywaliśmy zasługę władz sądo- 
wych 1 administracyjnych cywilnych, złożo- 
nych z Polaków, a stojących w obronie 
spółeczeństwa przeciw policyjnym i wojsko- 
wym władzom rosyjskim; wspomnieliśmy 
także, iż dla tego właśnie sądom i admi- 
nistracyi cywilnój odebrano prawie władzę 
powierzając ją wyłącznie wojsku i policyi. 

Powtarzamy więc Constitutionnelowi, że nie 
od miesiąca, ale od lat kilku dowodzimy, 
iz zarząd rosyjski w Polsce stara się wstrzy- 
mać stanowcze rozwiązanie sprawy wło- 
ściańskiej i przeszkodzić usiłowaniom naro- 
du, pragnącego uporządkować stosunki spó- 
łeczne; chce przeto rząd ten utrzymać nie- 
ład w tych stosunkach, chce widzieć spółe- 
czeństwo polskie słabe i rozdzielone. Do- 
wodziliśmy zaś tego nie „deklamacyami 
złośliwemi”, ale faktami i całem systema- 
tycznem postępowaniem tegoż rządu, postę- 
powaniem które się najjawniej wykryło gdy 
ząrząd wojskowo-policyjny rosyjski w Kró- 
lestwie stał się samowładnym panem. Za- 
pytujemy, czyż Constitutionnel z faktów, 2 
których kilka wyżej tu przypomnieliśmy, 
nie wyprowadziłby tej samej konkluzyi? 
Zapytujemy się, jakie fakta korespondent 
Constilulionnela przedstawił i przedstawi na 
zbicie wyżej przytoczonych. Chociaż na po- 
czątku swego listu pisze, że same fakta 
zbijają nasze deklamacye, zapytujemy się go, 
jakie fakta w swym liście przytacza? Oto 
jeden tylko, iż teraz Rada Stanu zostanie 
zwołaną i jej przedłożony wreszcie ten pro- 
jekt względem rozwiązania kwestyi. wło- 
ściańskiej. Lecz czyż ten fakt zbija w czem- 
kolwiek nasze twierdzenie? Okazuje on 
tylko, że już na tym stopniu nie mógł dłu- 
żej zarzad wojskowy w Polsce kwestyi tej 
zatrzymać, chociaż może nie wyrzekł się 
myśli zatrzymywania jej na dalszych sto- 
pniach wykonania. Zresztą myśmy okazy- 
wali faktami usiłowania rządu rosyjskiego 
w celu aby utrzymać rozdział w narodzie 
i odroczyć rozwiązanie kwestyi włościań- 
skiej, lecz nie dowodziliśmy bynajmniej, że 
usiłowania te ze wszystkiem mu się powio- 
dą. Przy pomocy Bożej i wytrwałości na- 
rodowej, mimo zabiegów rządu rosyjskiego, 
stanie jedność w spółeczeństwie polskiem. 

Dalej korespondent Conslitutionnela pisze: 
„Wolno Czdsowi uwalniać prałata (Białobrze- 


-„skiego) od winy, iż arbitralnie zamknął 
„kościoły. Wina jego niepodlega żadnej 
„wątpliwości dla każdego, kto zechce prze- 
„czytać bez uprzedzenia relacyę procesu 
„podaną do wiadomości publicznej”. 

Prosimy redakcyi Constitufionnela, aby ra- 
czyła przeczytać ów sławny dokument ro- 
syjski, nazwany przy urzędowóm jego ogło- 


szeniu 


firmacyą* sprawy wojenno - sądowej”, doku- 
ment, który tu podoba się korespondentowi 
nazywać relacyą procesu; porównać ją z fa- 


ktami i 


kona się, jak słusznie, roztrząsnąwszy W 
dzienniku naszym z 14go stycznia ten śmie- 
szny dokument rosyjski, wykazaliśmy całą 
bezzasadność wyroku, wytknęliśmy fałsze 
w tej relacyi i dowiedli, że jest tylko źle 
skreślonym opisem bezprawia, jakiego się 
dopuścił zarząd policyjno - wojskowy na ka- 
płanie polskim za to, że tenże sumiennie 
spełnił swój obowiązek względem kościoła 
i narodu. Skazano na Śmierć, a nieumiano 
nawet zbrodni nazwać! Do tego dokumen- 
tu, do owej relacyi procesu, jak ją kores- 
pondent Constitutionnela nazywa, odwołując 
się do niej, i my się odwołujemy, gdyż po- 
stawiony on w obec faktów, świadczyć bę- 
dzie przed późnemi wiekami, jaki to był 
rząd rosyjski w Polsce w 19 wieku wśród 
ucywilizowanej Europy! 

Wkońcu przytacza korespondent Consti- 
tulionnela noworoczna przemowę jenerała Lü- 


dersa i 


najmniej nie okazują tyranii i ucisku”. 


Otóż 


na poparcie swoich twierdzeń nic więcej 
przytoczyć nie może prócz deklamacyi, de- 
klamacyi którą musimy nazwać „złośliwą” 
i ironiczną, jeżeli ją porównamy z srogą 
rzeczywistością, z wypadkami i czynami 
świadczącemi o gwałtownym ucisku, z fa- 
ktami których tysiące przytaczamy, a z któ- 
rych jeden, sam Constitutionnel pod ową de- 
klamacyą korespondenta podaje. 


dową, 


stwa, 


na tóm 


stąpiła, 


jednak 


Rząd 
żenie i 


trudnić 


rodzie, 


łalność. 


KORESPONDENOYA CZASU. 


* Dziennik Powszechny przedrakował korespon- 
dencyę z Augsburgskiej Gazety, w której jest do- 
niesienie, jakoby Papież gotów był potępić ducho- 
wieństwo i ruch polski, oraz umieszczone są pochwa- 
ły dla ks. Felińskiego. Umieszczenie tych wiado- 
mości w organie rządowym, 


Nikt z rozsądnych y 
podaną przez Awgsburgską Gazetg, a wiedząc, że 
Papież rachu polskiego nie potępił, że potępić go 
nie mógł, bo byłoby to wystąpieniem nietylko 
przeciw narodowi co od wieków bronił ebrześciań- 
ale nawet przeciw sprawiedliwości i same- 
ma dobru kościoła katolickiego, któryby najwięcej 


w powyższą wiadomość i ufają w 
Papieża. 
zajęto względem nas wisko ty 
sympatyi, że wyraźnie, publicznie nie wypowie- 
dziano słów nagany dla znieważycieli 
Milczenie daje możność szerzenie fałszu i nieufao- 
ści dla głowy kościoła i zręcznie jest cksploato- 
wane na korzyść prawosławia. Ważna chwila na- 


polityka półśrodków, 

przeważyła i sprawiła, ale 
iż Papicż jest przeciw narodowi i od schyzmatyc- 
kiej Moskwy bronić nas niechce. ? 
opisywać skutków i wrażeń, jakie robi ta fałszy- 
wa propaganda, 
wadzona; 7 4 y 
ne, a tylko wyrażna i jawna opieka kościołów i 
duchowieństwa naszego ze 
zapobiedz szerzeniu fałszywych wieści. Wszakże 
wrażenie zrobione na niektórych temi wieściami, 
więcej jest boleścią, 
smutkiem aniżeli przekonaniem w niesprawiedli- 
wość Papieża. c 
i niemi usprawiedliwiają postępowanie Rzymu, 
fałszywie przedstawiane przez organa 
przez policyę i dyp omae prady 
skiewskie zabiegi chybiają celu, nie osiągają u- 
pragnionego zamiaru. Po smutku i boleści, nastą- 
piła ufn 
sprawa nasza 
stkicb, lecz popierana przez Głowę kościoła, wpra- 
wdzie mie dość wyraźnie i jawnie. Uważaliśmy 


tnego wrażenia, w nadziei, że w Rzymie zrozumią 
jak niejawność szkodzi. 


dzenia mający, 
ladziom jak Muchanow, 
dzę oddający, karzący zasługę względem narodu, 
a dokuczanie mu nagradzający, nie powinien 1i- 
kogo chwalić, jeżeli chwalonej osobie położenia u: 


i wybrał kogo, 
i potrzeba czynów aby ją od 
piejby więc zrobił rząd, żeby mileza 
skim, żeby pochwałami swojć 
przynosił, bo takim eposcbem "7 


== 


7 Usiłowania ajentów rosyjskich w rozgłaszaniu 
fałszów o Arcybiskupie, trwają ciągle; spodziewa- 
my się, że ks. Feliński czynami zada fałsz po- 
głoskom, i że wierny tradycyi kościoła i ducho- 
wieństwa polskiego, z godnością bronić będzie 
-j praw jednego i drugiego. Zdaje się, że ajenci ci 
zamierzają ludność uwieść do zrobienia nienrzyje 
mności ks. Felińskiemn  zaczem czynami swą 
dążność objawi ażeby takim sposobem odrzucić go 
na stronę Moskwy. 

Ks. Białobrzeski w drodze do więzienia, wszę- 
dzie gdzie się ludność dowiedziała o jego prze- 
jeździe, był z wielką czcią witany. W Białój tła- 
my ludu Śpieszyły mu złożyć oznaki szacunku i 
prosiły ga o błogosławieństwo. Lud inaczej nie ty- 
tułował go tylko Arcypasterzem. Ks. Białobrzeski 
mis stracił siły ducha, i nie chciał, ażeby pisano 
o względne z nim postępowanie do komendanta 
bobrujskiej fortecy. 

Konsekracya księdza Felińskiego, ma się odbyć 
w Petersburgu dnia 26 stycznia. 

P. Płatonów z obawy, ażeby go w podobny jak 
Macharowa sposób nieodprowadzono , odmienił 
dzień wyjazdu do Petersburga, niepokazywał się 
qa zwykłej poobiedniej przechadzce, i wyj 
w niedzielę tajemnie, nie kazawszy umieścić w ga- 
zetach, żadnego o swoim wyjeździe zawiadomienia. 

Rewizye odbywają się ciągle, i aresztowań nie 
brak. W Wilanowie, za nabożeństwo przez wło- 
ścian za pomyślność Ojczyzny w październiku 
zamówione i odprawione, aresztowano proboszcza, 
dwóch włościan, rządzcę, murgrabiego i kilka je- 
szcze osób. Wypuszcezono wszystkich prócz dwóch, 
z których jeden nazywa się Karniewski. 

Do teatru coraz mniej osób i to samych Ro- 
syan i członków tajnej policyi uczęszcza. Mnó- 
stwo anegdot o teatrze krąży po Warszawie. Opo- 
wiadają, że gdy któraś z aktorek wystąpiła w ża- 
lobie, rosyjska publiczność świstać i sykać zaczę- 
ła, a aktorka niezmiernie uradowana z takiej ma- 
nifestacyi ze strony Rosyan, wdzięcznie sykaczom 
kłaniała się. Po którejś operze wywoływano Dobr- 
skiego, który się dłago niepokazywał. Mianowicie 
jakiś jenerał wychylony z loży, głośno wywoływał 
Dobrskiego, zniecierpliwiony na paradyzie żołnierz 
pomógł jenerałowi krzycząc: „wychodzić Dobrskil 
czyż nie słyszysz? jenerał cię woła!*— Szewc pru- 
sak, którego nazwisko zamilezam, poszedł z żoną 
do teatru, nazajutrz wszyscy chłopcy i czeladnicy 
opuścili go, niecheąc pracować u Człowieka, który 
głosu opinii poszaaować nie umiał i boleści naro- 
du, wśród którego mieszka. 

P. Kruzenszterm na dyrektora sekcyi admini- 
stracyjnej w Komisyi Spraw wewnętrznych przed- 
stawił niegdyś członka Komisyi śledczej p. Blu- 
menfelda. Jen. Liiders, rozsądniejszy od swoich po- 
mocników, nominacyę odrzucił twierdząc słusznie 

że nominacyami ludzi podobnej jak p. Blumen- 
eld army narodu jeszcze silniej drażnić nie 

ada.“ 

Jen. Lüders wyjechał dzisiaj rano pociągiem 
uadzwyczajnym do Granicy, p» £> się przez noc 
zatrzyma a jutro 24 t. m. powróci do Warszawy. 
Pojechał on w interesie swym własnym prywa- 
tnym, a z nim udał się hr. Bagration, będący 
w miejscu Wagnera w Piotrkowie i adjutant rot- 
mistrz od huzarów Dzierzbicki. 


w dziennikach warszawskich „kon- 


odeżwami publicznemi, a sama/prze- 


twierdzi, że „słowa i język taki by- 


właśnie korespondent Constitulionnela 


Warszawa 23 stycznia. 


nadaje im cechę urżę- 
i wywołało nieufność dla ks. Felińskiego 
ladzi nie wierzy w wiadomość 


Wrocław 24 stycznia. 


+ luby sejmowe ranporspiy w tym tygodniu 
właściwe swoje czynności. Po obiorze prezesa i 
wiceprezesów; przystąpiły do obioru komisyj. Tych 
jest dziewięć stałych 1) regulaminowa, 2) pety- 
cyjna, 3) agraryjna, 4) handlowa i przemysłowa, 
5) finansowa i eelaa, 6) sprawiedliwości, 7) 
komunalna, 8) edukącyjna, 9) budżetowa. W po- 
trzebie obierają się nadzwyczajne, które czasowe 
mają trwanie, W komisyach tych zasiadają człon- 
kowie wszystkich frakcyj; wymaga tego sprawie- 
dliwość, bo w opracowywaniu projektów do praw 
powinny być wszystkie opinie słuchane. Wyłączo- 
no jednak członków polskiej frakcyi, z wyjątkiem 
hr Cieszkowskiego, którego powołano do komisyi 
fnansowej. Wszakże i ten wyjątek zrobiono nie 
parceque“. lecz „quoique”. Cieszkowski pisał o 
fnansach i zna tę gałęż administracyi lepiej i 
gruntowniej niż dwudziesta innych jego kolegów. 
Dla tego został wybrany. Znalezionoby w fraieyi 
polskiej uzdolnionych ludzi do zasiadania z po- 
żytkiem i w innych komisyach. Uważano za rzecz 
właściwą, ignorować ich. Nie jest to dowodem 
sprawiedliwości izby. Komisye składają się częścią 
z 14, częścią z 21 członków, stósownie do ważno- 
šei przedmiotu, komisya bndżetowa z 35 człon! ów. 

Kwestya adresu so mc Mowa tronowa 
pozostanie tą razą bez odpowiedzi. Za adresem 
była frakcya postępowa. Widząc jednak, że prze- 
ciwko drugim nie przemoże, odstąpiła i ona od 
pierwotnego projektu, zastrzegając sobie przy 10- 
nych okolicznościach wyrzec to, coby była powie- 
działa w dysknsyi nad adresem. Ministeryum za- 
dowolone jest z takiego obrotu rzeczy. Nie ocią- 
gało się też z swej strony z eniem od raza 
kilku ważnych projektów do praw, aby izbom dać 
natychmiast sposobność do EN: Jedne projekta 
do praw wniesione zostały do izby panów dru zie 


do izby poselskiej. z r 
Do izby panów wniesiono: 1) projekt do prawa 
o porządka ak? 2) kuć do prawa o zniesieniu 
omeranii; 3) projekt do pra- 


ucierpiał; dla tego powszechnie nie wierzą 
sprawiedliwość 
Szkoda jedqak wielka, że w Rzymie 
nas stanowisko tylko tajonej 


kościołów. 


ale nie zupełnie umiano z niej skorzystać; 
względów dyplomatycznych 
że moskale dzisiaj głoszą, 


Nie potrzebuję 


to w tajemnicy, to publieznie pro- 
skutki te powinny były być przewidzia- 


strony Rzymu, mogła 


niż utratą ufaości, więcej 


Ludzie światlejsi dają objaśnienia 
rządowe, 
i dyplomaeyę rosyjską, a tajne mo- 


ość i odrodziło się przekonanie, że słuszna 
nie jest opuszczona przez wszy- 


za potrzebne dać sprawozdanie z przelo- 


stogunków lennych w t0m 
sig odpowiedzialności „ministrów, wraz z pro- 
takim zużytym lub nienawidzonym | jektem do „ge zmieniającego dotyczące arty- 
Suchozanet, Płatonow wła | k 49 i 61 ustawy konstytucyjnej; 4) projekt 
do prawa O ordynacyi powiatowej dla całej mo- 
= cya wi gor „af prawa o zmianie prawa 
ześnią 1814 r. dot i 
abeak yczącego powołania do 
Do izby poselskiej wniesiono: 1) projekt do pra- 
wa o uzdolnieniu pokrzywdzonych do zanoszenia 
skarg 'w postępowaniu karnem. Projekt ten ście- 
śnią monopol skarżenia , głażący dotąd prokurato- 
ryi. Pokrzywdzony może się odtąd odwołać od 
prokuratoryi do trybunału apelacyjnego; 2) pro: 


tak zdyskredytowany jak rosyjski, ciemię- 
prześladowanie narodowości za system rzą- 


nie chce. Dość jest, ażeby rząd pochwalił 


s i ufność w na- 
a już ta osoba AK. Le 


ło ks. Felih- 
mi szkody mu nie 
trudaja jego dzia- 


j 
ję 
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jekt do prawa o zniesieniu policyi dominialnej i 
lenności instytutu sołtysów; 3) projekt do prawa 
o dalszym poborze 259, dodatka do podatku vd 
dochodów, od razu na półtora roku. Dochody wy- 
noszą 135,864,476, rozchody 140,203,934 tal., uby- 
tek 5,390,178 tal.; 4) projekt do prawa o urzą- 
dzeniu i kompetencyi najwyższej izby obrachun- 
kowej. 

Niektóre z tych praw, jak np. prawo o odpo- 
wiedzialności ministrów, będą zapewne nie do je- 
dnej tylko lecz do obn izb równocześnie wniesio- 
ne. Kilka z wzmiankowanych projektów nie było 
prawie oczekiwanych. Tak prawo o odpowie- 
dzialności ministrów i o najwyższej izbie obra- 
chunkowej. Ministrowie też nie zaniedbali dodać, 
wnosząc je, że rząd myśli na seryo o wykończe- 
nia budowy konstytucyjnej. Cała trudność w uchwa- 
leniu praw tych leży w pytaniu, jak się izba pa- 
nów względem nich postawi. Rząd dał dowód 
dobrych chęci, ale izba panów może je uczyni 
bęzskutecznemi tak samo jak w przeszłej legislatu- 
rze. Prawa o ordynacyi powiatowej, o zniesienia 
polieyi dominialnej, o odpowiedzialności ministrów, 
nieprzypadną podobno wcale do smaku izbie pa- 
nów. Będę miał sposobność o wszystkich tych 
projektach do praw w swoim czasie bliżej mówić. 

Zdarzył się tu w Wrocławiu wzeszłą niedzielę wy- 
padek, że ludzie bijący się na ulicy wpadli do kościoła 
św. Wincentego, i w przedsionku posadzka zbro- 
czoną została kilku kroplami krwi. Z rozkszu 
księcia biskapa kościół został zamknięty, dopiero 
po poświęcenin go w dni kilka przez biskupa 
Włodarskiego został nanowo otwarty. Powtarzam 
tu ten wypadek dla nauki tych wszystkich dzien- 
ników zagranicznych, niewyjmując tutejszych, 
które zamknięcie kościołów warszawskich, nie 
przypadkowo lecz świadomo  sprofonowanych, 
otwarcie potępiały. 


Hamburg 16 stycznia. *) 


Gazeta Kolońska rozgłosiła nowinę, która tak 
w Kopenhadze jak za granicą Danii niemałe spra- 
wiłą zadziwienie. Odnosząc się do telegraficznój 
depeszy, którą niby otrzymała z Kopenhagi, gaze- 
ta wspomniona donosi o zamiarze gabinetu pru- 
skiego przerwania z Danią stosunków dyploma- 
tycznych, gdyby rząd duński zwołał Kigsraad tj. 
Radę państwa dla Danii i Szleswigu. Wiadomo, iż 
ten sejm państwa miał się zebrać według konsty- 
tucyi w końcu października r. z. zwołany zaś zo- 
stał na 25 stycznia, więc na termin berdzo bliski. 
Owa nowinka sfabrykowana przez Gazetę Koloń. 
ską równe zatem miała znaczenie powiastki, prze- 
powiadającćj wojnę z Prusami czyli raczćj z całą 
Rzeszą niemiecką. Tymczasem tak nie jest, Pra- 
gy nie mogły pa i niepowzięły podobnego 
postanowienia. W państwie duńskiem od 2go paźdz. 
1855 roku istnieje konstytucya, obejmująca ogół 
państwa tj. wszystkie w skład jego wchodzące czę- 
Ści; Iutlandyę z Seelandyą, Szleswik, Holsztyn i 
Lawenburg. Mocą tój konstytncyi utworzono zebra- 
nie ogólne stanów pod nazwą £igsraad liczące 80 
członków wybranych przez owe prowincye, stosun- 
kowo do ludności. Rzesza niemiecka powstała prze- 
ciw legalności tego sejmu, odnośnie do Holsztynu? 
Grożąc żądała zniesienia tój instytucyi dla Holszty- 
nau. Król zmuszony był ustąpić. Rozporządzeniem z d. 
6go lutego 1858 zniesioną została tymczasowo 
konstytucya z d. 2 października 1856 ze „względu 
na Holsztyn, lecz to samo rozporządzenie stano- 
wiło, że pozostaje w mocy dla Danii i Szleswiku, 
gdy tymczaaem Holsztyn, co do spraw ogół pań- 
stwa tyczących, stanął pod najwyższą „nieograni- 
czoną* władzą króla. Rzesza niemiecka przez or- 
gan swój związkowy oświadczyła wówczas zado- 
wolenie z kroku uczynionego, a egzekucya została 
odroczoną, Rigsraad zmniejszony do 60 człon- 
ków zwołany został w wrześniu 1859 r. na sejm 
nadzwyczajny, którego posiedzenia trwały dwa 
miesiące. Roztrząsano i tam wiele spraw tyczących 
się ogółu państwa, alestanowiono litylko o tych, któ- 
re odnosiły się do Danii i Szleswiku. Od tój zaś 
chwili Dania bezskutecznych dokładała starań, by 
porozumieć się ze Związkiem niemieckim eo do po- 
łożenia Holsztynu, a konstytucya z 1855 r. także 
niezostała wprowadzoną w całości, jaką była z po- 
ezątku. Po upływie dwóch lat, bezwarunkowa po- 
trzeba wypływająca z wymagalności finansowych, 
zmusza do zwołania sejmu ogółu Rigsraad na se- 
syą zwyczajną, którą już w październiku postano- 
wiono na 25 stycznia. Zkąd więc miałby gabinet 
berliński powziąść nagle postanowienie złowrogie 
zerwania stosunków dyplomatycznych z Danią, mo- 
tywująe to zerwanie okolicznościami dawno znane- 
mi nawet przed otwarcism rozpoczętych układów. 
Źródłem tój nowiny zdaje się być Szpenerska ga- 
zeta, która z powodu depeszy duńskiego ministra 
spraw zagranicznych z d. 26 grudnia, radziła rzą- 
dowi pruskiemu odowołać swego posła w Kopen- 
hadze, skoro Rigsraad się zbierze dla królestwa 
Danii i Szleswiku. Chociaż prawda, że trudno bę- 
dzie hr. Bernstorftowi odpowiedzieć na ostatnią no- 
tę ministra Halla i łatwićj byłoby przeciąć węzeł 
sporu aniżeli go rozplątać, jednakże nie wierzę, 
by i druga wersya była uzasadnioną, wedle któ- 
rćj rząd pruski przekonawszy się o niepodobień- 
stwie zgody z Danią, oznajmił w Kopenhadze, iż 
uważa układy za przerwane donosząc Związkowi 
w Frankfurcie o bezskuteczności starań około foz- 
wiązania kwestyi drogą pokoju. 

Studenci obchodzili 13 t. m. święto pobratym- 
stwa skandynawskiego wprowadzone w r. 184 
po uniwersytetach: w Cbrystyanii, Upsali, Lundzie 
i Kopenhadze. Minister duński Orla-Lehmamn, pro- 
fesor Clausen i wielu innych dostojnych gości 
wzięło udział w tym obchodzie. 

W naszej metropoli handlu, w Hamburgt, na- 
stała cisza od chwili blokady lodowej na Elbie, 
po której snują się sanie i łyżwiarze pomiędzy za- 
marzniętemi okrętami. W ciele prawodawczem 
hamburgskiem i między obywatelami jest ruch dą- 
żący do zniesienia konskrypcy! I praw ograni- 
czających wolne zarobkowanie i przemysł. Ściera- 
nie się różnych interesów pobudza jednych do o- 
brony swoich przywilejów, drugich do zrzucenia 
pęt i jarzma ścieśniającego swobodny rozwój Siły 
i pracy produkcyjnej. Łatwo przewidzieć, że prze- 
starzałe przywileje wyłączności tnszą jak wiele 
innych resztek średnich wieków, w swoim czasie 
błogie i twóreze czynniki podniesienia sztuk, rę- 
kodzieł i rzemiosł i t. d. 

Ostatni numer Kołokołu Herzena zawiera wiele 
mąteryału do sprawy o studentach w Petersburgu 
i Moskwie. Długie sprawozdanie o Bakuninie, o u- 


*y List den doszedł nas dopiero 26go wieczór. Pro- 
simy o nadesłanie adresu, gdyż list nasz swrócono 
z Hamburga, z uadmienieniem, że adresat niemiesz 
tam, Red. 


nawiasem muszę o wieści, którą prawda że dosyć 
mylący się dziennik przytacza. Indépendance Belge 
twierdzi że jest w trakcie dyplomatycznych narad 
projekt załatwienia sprawy rzymskiój za pomocą 
kombinacyi, zostawiającój miasto Rzym Papieżowi 
niepodległemu z nadaniem jednakże tytułu stolicy 
Włoch. Rzym w. tćój kombinacyi odgrywałby rolę 
zupełnie tę samą eo Waszyngton w Stanach Zje- 
dnoczonych, to jest żeby był punktem neutralnym 
i nienżywającym praw politycznych 
Wyjaśnienia jakich mogłem zasiąguąć są zupełnie 
3 | przeciwne doniesieniu dziennika belgijskiego, któ- 
remu nie można się dziwić że nie wie (albo nie- 
chce wiedzieć) co się dzieje w Warszawie, skoro 
tax mylnie o Paryżu bywa zawiadamiany. Kwestya 
rzymska, możnaby powiedzieć, zrobiła krok ale wste- 
czny w opinii sfer rządowych. Stosunki ze Stolicą 
Apostolską dworu francuskiego są przyjażniejszemi 
niż były. Dziś ma być w Tailleryach przyjmowany 
legat papieski Monsignor Chigi i Cesarz Napoleon 
nie zdaje się bynajmnićj skłonoym do przyśpiesze- 
nia rozstrzygnięcia, na które wątpię ażeby kiedy- 
kolwiek. Pins IX dobrowolnie przystał. Obecność 
w Rzymie króla Neapolitańskiego jest zepewne je- 
dynym czynem, o którym opinia rządu francuskiego 
stanowczo wyrzekła. Cesarz radby usunąć ex- mo- 


cieczce jego ze Syberyi i przybyciu do Londynu. | zamilczeć je muszę z 
W krótkim rysie życia Bakunina p. Herzen nad- 
mienia, iż w r. 1847 d. 29 listopada B. miał w Pa- 
ryżu na trybunie 
rosyanin podający 
kając się przed całym światem wspólniectwa z po- 
lityką rządu petersburgskiego. Zmuszony, opuścić 
Paryż, udał się do Czech, później ujęty w Chem- 
nitz, osadzony w fortecy Königstein i wydany na- 
reszcie w ręce 
aa Hradczynie i w Ołomuńcu, powieziony został 
do kazamat w rawelinie aleksiejurskim. Tu prze- 


olskiej mowę, jako pierwszy 
ratnią dłoń Polakom, odrze- 


Rosyi, przesiedziawszy już rok 


był trzy lata w ciemnicy i przewieziony został do 
Szlisselburga nad jeziorem Ładogą w r. 1854, kie- 
dy matka jego podała prośbę do cesarza Aleksan- 
dra II o ulżenie niedoli syna, imperator rzekł do 
niej: „Tant que votre fils vivra, madame, il ne 


sera jamais libre.“ W r. 1857 wysłano go do Sy- 
beryi wschodniej. R. 1860 jeszcze raz proszono 
cesarza o pozwolenie przebywania Bakuninowi w Ro- 
syi europejskiej. Cesarz odmówił, wskazując na 
pismo skazanego do Cesarza Mikołaja i doda- 
jąc: „mie widzę w nim skruchy“ (raskajania). Nie 
dozwalając mu wrócić Cesarz jednak zezwolił na 
wejście do służby jako urzędnik kancelaryi czwar- 
tej kategoryi. Bakunin z tej łaski cara nie ko- 
rzystał. W końcu pod pozorem interesu handlo- 
wego dostał się na rzekę Amur, wsiadł na amery- 
kański statek i przypłynął do Jukatanu w Japo- 
nij, zapewnie pierwszy wygnaniec szukający schro- 
nienia u Japończyków. Z Japonii dostał się do 
San-Francisco i Nowego-Jorku, zkąd 26 grudnia 
przybył do Liverpool, a 27 do Londynu. Po 14le- 
tnich cierpieniach, ze śladami kajdan na ciele, mu- 


siał doświadczyć w Europie wśród przyjaciół, któ 


to rząd niemiecki. 


Paryż 21 stycznia. 


ośmieli się zapewnić że stosun 


komplikacya uczuć i interesów w tćj niefortunnej 
ale niezbędnój walce tak kwitnącój niedawno rze- 
czypospolitój. Południe broni najgorszój sprawy, 
niepodobna właścicielom plantacyj bawełny, cukru, 
ikawy, życzyć największego powodzenia a jednak 
interes życia kilkomilionowój kontynentalnćj lu- 
duości wymaga zwolnienia w środkach zmuszają- 
cych południe do uległości. Blokada portów połu- 


dniowój części Związku amerykańskiego nie może 


być uznaną choćby nawet przyszło armatniemi strza- 


łami poprzeć reklamacyę. Anglia wystawiłaby się 
na nieobliczone straty i wyraźne niebezpieczeństwa 
gdyby dłużćj cierpiała na braku bawełny i zawie- 
szeniu stosunków handlowych. Któreż jednak z mo- 
carstw europejskich odważy się wyrażnie stano- 
wczo bronić ohydnego niewolnictwa Murzynów ? 
Będą się więc przeciągać rzeczy jeszcze czas jakiś, 
będą się mnożyć trudności i wzajemne drażnie- 
nie, i dramat tylko co pokojowem rozwiązaniem 
wśród okłasków wszystkich giełd europejskich od- 
znączony, na nowo w kształcie ultimatum wojen- 
nego pojawi się. Tymczasem bankructwo czę. 
ściowe, a przynajmnićj zwiastun takowego to jest 
zawieszenie wypłat monctą kruszczową, na całój 
przestrzeni Stanów Zjednoczonych pojawił się. Cze: 
samy niecierpliwie na mowę Cesarza przy otwar- 
ciu izb którą w przyszły poniedziałek usłyszymy. 
Zapewne Cesarz Francuzów objaśni stosunek Frau- 
cyi w tój kwestyi merkantylnćj tak ściśle z filan- 
tropijną połączonćj. Sprawa amerykańska w mojem 
przekonaniu góruje nawet nad tradycyjnie brze- 
mienną sprawą wschodnią. W Stambule można 
załatwienie zwlekać, procederów empirycznych pró- 
bować i na czasie zyskiwać. W Waszyngtonie trzeba 
się spieszyć i działać bo periculum in mora. Mocar- 
stwa europejskie mają do czynienia z 25 miliona- 
mi młodego ludu i z masą raptownie i olbrzymio 
potarganych interesów. 


Wymieniając nazwisko Waszyngtonu, wspomnieć 


związkn. 


narchę neapolitańskiego od granie dawnego pań- 
stwa, bo widzi że obecne zabiegi celem odzyska- 
nia straconéj korony, tylko rozlew krwi często 
niewinnój i klęski niezasłużone mieszkańcom przy- 
spażają. Jestto kwestya ludzkości więcój niż poli- 
tyczna. Jeżeli Opatrzność zachowała dla Franciszka 
Ii chwilę pomyślniejszą, to jéj się może doczekać 
tak dobrze zdala jak tuż pod bokiem ogniska nie- 
chęci. 

Sprzeczne nas dochodzą wieści o stosunkach 
Stolicy Apostolskićj z dworem Petersburskim, 
sprzeczne z zawsze pocieszającemi wiadomościami 
wyłącznege z Rzymu korespondenta. Dla tego to 


rzy go witali, że redykalna gazeta niemiecka 
wspominając o nim, powitała go policyjnemi sło- 
wy: „ein verdiichtiger Charakter.“ Zresztą, dodaje 
p. Herzen, Niemcy słuszność mają, my wszyscy 
jesteśmy ajentami Rosyi, boć rząd petersburgski — 


B. Stało się wed'ug woli Anglii, zyskała zado- 
syćuczynienie jakiego żądała, a jednak któż 
ki dwóch kupczą- 

cych narodowości znowu nowem zerwaniem nic- 
grożą? Wśród kongresu jeden z członków głośno 
twierdził, że za trzy miesiące Ameryka z Auglią 
w wojnie będzie. Prasa zaś po tamtćj stronie ka- 
nalu a nawet urzędowe odpowiedzi wcale niepo- 
jednawczemi i przyjaznemi natchnięte uczuciami. 
Hrabia Rassel w odpowiedzi na zapytanie towa- 
rzystwa właścicieli statków handlowych cierpko 
wyraził się względem środków, któremi Stany Zje- 
dnoczone myślą część oderwaną czyli południe do 
posłuszeństwa zmusić. Zawalenie porta Charlestown 
zaczyna przybierać wagę zdarzenia Europę obcho- 
dzącego i domyślić się łatwo możecie jaką rolę 
odegra ten wypadek, jeżeliby Amerykanie trwali 
w zamiarze Zamerlanowskićj taktyki. Dziwna jest 


strzygnięcie kwestyi. 


dzę się wyznać z pokorą mea culpa. 


Gotuje się w tym porządku rzeczy robota którą 
dosyć będzie wymienić, ażeby całą jój wagę ocenić. 
Starozakonni w Anglii petycyonować mają do par- 
lamentu za Polską. Wysłali ajentów na kontynent, 
z jednym z nich rozmawiałem. Chcą oni współwy- 
znawców swoich rozproszonych po całym Świecie 
zachęcić do manifestacyi piśmiennój; 27ym lutego 
1861 roku przysporzył nam ten korpus posiłkowy; 
27go lutego był wyrażnem objawieniem tego doj- 
rzałego pojęcia narodowego które jest nie tylko 
nabyciem tegoczesnem, ale i przekazem dziedzi- 
cznym. Nikomu tak nie może być łatwa tolerancya 
jak Polakowi. Fanatyzm i prześladowanie wiary 
było zawsze obcą inspiracyą i niestety obcą im- 


portacyą. 


Izraelici petycyoniści do parlamentu do którego 
siłą opinii dostali się, mają w ręku broń strasz- 
niejszą od dział Armstronga, mają w ręku „kredyt.“ 
Nie mogę dłażój w tym przedmiocie rozpisywać Się, 
ale zaprawdę powiadam Opatrzność nam zsyła ali- 
antów nadspodziewanych. — Mieliśmy dwa dni do 
8 stopni mrozu. Publiczność paryska namiętnie od- 
daje się ślizganiu na łyżwach. Cesarz biegły jest 
bardzo w tym rodzaju rozrywki. Syna kazał uczyć 
ołnierz grenadyer kieruje pierwszemi 
krokami Cesarzewicza. Słyszałem wraz z innemi 
jak malec wołał na nauczyciela „raszaj ruszaj, tyl- 
ko mnie trzymaj żebym nienpadł.* Bawiono się 
w lasku Bulońskim. Tłamy niezliczone wylegały 
na spacer. Ale przeszłój niedzieli smutny wypadek 
przeraził wszystkich. Lód się załamał bo dwa dni 
mrozu niedostatecznie wodę ścięły. Powiadają że 
niektórzy nieprzezorni Ślizgacze puścili się po za 
sznur przez policyę rozciągnięty i słabiznę lodu 


ślizgania. 


odznaczający. 


czyli także upłynęła chwila. Co się 


widział. 


Dziś odwilż, jeżeli jednak przed niedzielą zno- 
wu uchwyci lada mrozik, można iść w zakład, że 


katastrofa onegdajsza amatorów nie zrazi. 


Paryż 22 stycznia. 


B. Mając w téj chwili pod ręką dzisiejszego 
Monitora, spieszę się skreślić treść raportu, którą 


minister finansów p. Fould złożył Cesarzowi. Spo- 


dziewano się tego ważnego, dokumenta, OR 
z trybuen W Dn 


przesadzone obawy, które poprzedziły wejście do 
ministeryum pożądanego i tak znamienitego finan- 
sisty. Reformy, które p. Fould proponuje a Ciało 
prawodawcze rozbiera, będą i są jasno wyłożone. 


zaspokoić i zadowoinić 


Stan finansowy szczerze wyspowiadany. Na pokry- 
cie deficytu mie będzie potrzeba sznkać ratunku 
w nowéj pożyczce. Ten Środek kategorycznie usu- 
mięty jest z programatu ministra finansów. Jest to 


zarazem dowodem, że nie tyle idzie o polepszenie 


istniejącego stanu, jak 0 zapobieżenie złęmu 
w przyszłości. 


W kraju, w którym kredyt publiczny tak się 
łatwo udziela wzywającemu jego pomocy władzey, 


wyrzekać się pożyczki już jest dowodem niegro- 
żącego kłopotu. W rzęczy samój ze stanu finansów 
przedstawionego przez p. Foulda, pokazuje się, że 


tak nazwany decouvert to jest niedobór łatwo. po- 
krytym być może. Program nowego ministra opie- 
ra się na podstawie odróżnienia w budżecie kate- 
goryi wydatków stałych od wydatków nadzwy- 
czajnych, co dotąd nie miało miejsca. Konfuzya 
jednych z drugiemi stworzyła tę pozycyę, która 
wymaga niezbędnój zmiany systematu. 


Odtąd budżet zupełnie odpowiednio do natury 


dochodów będzie układany i r. 1863 będzie niszczo- 
ny według zasad nowój rachunkowości. P. Fonld wy- 
rzekając się szczerze pożyczki, musiał szukać spo- 
sobów innych pokrycia niedoboru. Proponuje więc | rzyź € 
podatki nowe, ale starannie unikając obciążania klasy | księcia Alberta Broglie, Pana Carné i p. Cuvillier- 
robotników. Tym nawet, którzy z pracy tylko rąk Fieury. Względy polityczne nie są obce tej za- 
żyją, chce ulżyć zmniejszeniem lub zniesieniem do- | czepce. Rząd przy pomocy swoich Akademickich 
tychczasowych opłat od przemysłowych patentes, 
awalnia od podatku ruchomego mobilier i osobiste- 
go personnel itd. Milion trzykroćstotysięcy indywi- 
daów skorzysta z tego zniesienia. 


Natomiast ustanowiony będzie podatek od zby- 


tku czyli powozów i koni, podciągnięte zostają pod 
opłatę stęple tranzakcyj dotąd zwolnione. Sol i co- 
kier w cenie podwyższony zostanie. Ta część re- 
form znajdzie zapewne opozycyę silną. Redukcya 
armii nie jest stanowczo zapowiedziana. Najważ- 
niejszóm jednak przedsięwzięciem, w którego je- 
dnak udania się pokładamy wiarę jest unifikacya 
renty skarbowej, to jest sprowadzenie do jedności 
tytała kredytu rządowego. Już o tóm wspomnieli- 


śmy dawniej, zostawiamy sobie jeszcze pole prze- 
mówienia. 
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E. Zadość uczynienie domaganiom się Anglii 
w sprawie statku. „Trent“ przeszkodziło niezwło- 
cznemu wybachowi wojny, âle nie usuzęło wszystkich 
do niej powodów. Stosunki między północneni 
stanami a rządem Angielskim tak są wyprężone, 
jż je można uważać jako bliskie zerwania. W 0- 
becnych okolicznościach tyle się wiąże interesów 
angielskich ze sporem wewnętrznym Ameryki, że 
nie łatwo będzie rządowi Wielkiej Brytanii po- 
zostać długo widzem bezstronnym tej walki do- 
mowej. Uzyskała Anglia wydanie pp. Masson i 
Slidel, lecz nie otrzymała bawełny. Bawełna zna- 
lazłaby na brzegach Albionu przyjęcie pełniejsze 
uniesień radości, od tego które delegatom skonfe- 
derowanych stanów przygotowują. Nie zaniechał 
też rząd angielski przygotowań wojennych, nie 
szczędzi przełożeń, a nawet pogróżek. Uzbrojoną 
ręką grozi, i za wszystkie dawniejsze z swej stro- 
ny poczynione ustąpienia 1 filozoficznie zniesione 
obelgi sowitym odpłaca się odwetem. Ostatni po- 


ostawiająć próbie czasu Toz- 
Szczęśliwym będę jeżeli my 
tu tylko w Paryżu oszukani będziemy, i niezawsty- 


Kilkanaście osób zanarzyło się. Z tych cztery 
życiem przypłaciły. Tak powiadają dzienniki, ale 
być może i jest podobno tak, że prawdziwćj nie 
podają cyfry. I dobrze robią, po eo przerażać nieo- 
beczych? Czy Świadkowie téj okropnćj sceny nie 
rozniosą i tak wrażeń smutku i boleści. Wystawcie 
sobie kilkanaście tysięcy ludzi rozrzuconych na Sa; 
dzawkach, po brzegach, po alejach, mnóstwo po- 
jazdów w głównój alei, i raptem krzyk niepodo- 
bny do naśladowania, niepodny do opisania. Nim 
się wszyscy dowiedzieli o co rzecz idzie, potrze- 
ba było czasu. Nim się znajomi ze znajomymi połą- 
w tym prze- 
ciągu działo? Jakie było położenie rodziców, kre- 
wnych, przyjaciół rozłączonych ze swoimi i pā- 
trzących z brzegu na nieobliczonych skutków kata- 
strofę, biegnących nawet naprzeciw nićj, bo do- 
dających już i tak madmiarowego ciężaru, tego 
opisać tradno, i zaledwie wyobrazić można kto nie 


imam iż zawsze bezpieczniej ostrożność zachować 


jak mówi, fiaanse francuzkie i do tego używa na- 


szyt Edinburgh Review ogłosił artykuł pod tytu- 
łem. „Wojujący i Neutralni,“ który wielkie sprawił 
wrażenie; wyszedł on z pod pióra p. Rive człon- 
ka rady tajnej królowej w bliskich stosnnkach 
zostającego z Lordem Palmerstonem, i w pismach 
swoich wyrażającego zawsze myśl rządową. Otóż 
ten artykuł nie oszczędzający bynajmniej miłości 
własnej Rzeczypospolitej północnej, popycha ku 
zerwaniu z nią ostatecznemu, i objawia wojenne 
usposobienie gabinetu londyńskiego. Nie załatwiona 
więc jeszcze ta z końcem roku zeszłego powstała 
sprawa amerykańsko - angielska, a przy niepewno- 
ści jaka w niej dotąd panuje wszystkie inne eu- 
ropejskie w zawieszenia pozostają. Francya jak 
najprzyjaźniejszych chęci, jak największej wzglę- 
dności daje dowody Anglii, trzymając się z nią 
dotąd za rękę przemawia w Waszyngtonie. Pan 
Thouvenel notą tam przesłaną poparł Hrabiego 
Rassel w przełożeniach co do zawalenia głazami 
portu w Charlestown, co do zamknięcia go na za- 
wsze flotą kamienną jak się po barbarzyńsku wy- 
rażono w Ameryce. Dzienniki angielskie, sam na- 
wet kapryśny Times odzywa się miodowemi wy- 
razami mówiąc dziś o rządzie cesarskim. Zaleca 
się mu i pochlebia. Gabinet tutejszy wie co warte 
zaloty i pochlebstwa angielskie, i w przewidywa- 
piu wypadków zamorskich, chce w dobrem poro- 
zumieniu zostawać z wszystkiemi mocarstwami 
stałego lądu. Żadnego nie chce zniechęcić lub o- 
brazić. Ztąd teź pochodzi ta wątpliwość, ta dwu- 
znaczność polityki jego zewnętrznej, wyraźniejsza 
dzisiaj, niż kiedykolwiek bądź, Lecz nie tylko 
w północnej Ameryce Francya zgodnie z Anglią 
działa, w południowej także u brzegów Mexykań- 
skich w zupełnem porozumieniu się z nią postę- 
puje. Przed dwoma miesiącami już wam udzielona 
została wiadomość, że trzech sprzymierzonych mo- 
carstw Francyi, Anglii, i Hiszpanii do Mexyku 
wyprawa, nie miała jedynie na celu słusznego do- 
pomnienia się, o zadośćuczynienie za doznane 
krzywdy, lecz że sprzymierzeńcy postanowili w tym 
kraju uposażonym od nieba, do zamętu i niemocy 
przez ludzi przywiedzionym, zaprowadzić zmianę 
rządu, ustanowić monarchię konstytucyjną, nadać 
mu monarchę wziętego w jedoym z wielkich do- 
mów panujących w Europie. Te zamiary dziś się 
wychylają z zasłony tajemniczej. Fraucya na wię- 
ksze rozmiary wyprawę przedsiębierze, 6000 woj: 
ska posyła. Jenerał głównie dowodzący miał otrzy- 
mać polecenie aby zaraz po wylądowaniu rząd 
krajowy zaprowadził, i jak wieść rozgłoszona nie- 
sie ogłosił królem Arcyksięcia Maxymiliana. Ze 
myśl takiej kombinacyi wyszła z Paryża, że przed- 
stawioną i popartą była tam gdzie należało, z pe 
wnością twierdzić można, jakie zaś przyjęcie zua- 
lazła i czy w wykonanie za wspólną zgodą wejdzie, 
nie poważę się zapewnić. 

Od kilka dni książe Napoleoa mocno zapadł na 
zdrowiu. Wrzód w gardle utworzył się, sprowadził 
malignę i zagrażał niebezpieczeństwem. Ouegdaj 
lekarz Ricord przerznął go, i wczoraj polepszenie 
było widocznem, jednakże obawy przyjaciół księ- 
cia mie ustały. Cesarz parę razy odwiedził go. 
Onegdaj zaspokoiwszy się, nie znalazł powodu do 
odwołania tańcującego wieczoru u Cesarzowej. Po- 
dobno przed zapadnięciem na zdrowiu, książe wy- 
rzekł się juź był myśli wystąpienia z mową przy- 
gotowaną do Seuatu. Dziś choćby trwał w tym 
zamiarze, nie będzie mógł tak prędko wyzdro- 
wiawszy nawet, narazić się na trud długiego uży- 


nad adresem w Senacie będą pozbawione oży- 
wienia, jakie im przeszłoroczae wystąpienie księ- 
cia nadało, i że mowcy rządowi będą się mogli 
zamknąć w dogodnem milczeniu. 

Nunciusz Papieski Mgr. Chigi w dniu jutrzej- 
szym uroczyste posłuchacie u Cesarzą i Cesarzo- 
wej o godzinie wpół do drugiej otrzyma, po czem 
dopiero rozpocznie urzędowe odwiedziny ministrów 
i Ciała dyplomatycznego, i będzie mógł się w to- 
warzystwie tutejszem ukazać. Wiadomość rozgło- 
8zona przez ludzi, którzy się zwykli za dobrze 
zawiadomionych podawać, o przyzwolenie Rosyi 
na przyjęcie Nuncyusza w Petersburgu, jest może 
przedwczesna, lub nie zupełnie dokładua. Rozró- 
Źnić trzeba obietnicę od zobowiązania. Ambasadz 
rosyjska zaprzecza tutaj głośno ostatecznemu przy- 
zwoleniu. Być może iż takowe nastąpi, lecz mnie- 


w podawania tak wielkiego znaczenia wiadomości. 
Rząd francuzki zachęca gabinet Petersburgski do 
tego ustąpienia od tak dawna przez stolicę Apo 
stolską poszukiwanego. 

Artykuł Pana Sainte-Beuve, w Constitutionnelu 
0 wyborach Akademickich z złośliwym dowcipem 
napisany jest od onegdaj przedmiotem rozmów i 
awag w spółeczeństwie tutejszem, które się temi 
wyborami żywo zajmuje. P. Sainte-Beuve wymie- 
rzył ciosy swojo zwłaszcza przeciw kandydaturom 


strouników spodziewa się na krzesło p. Scribe wpro- 
wadzić p. Kamila Doucet, chciałby zaś i przeciw 
księciu Broglie stawić współzawodnika. P. Sainie- 
Beuve nasuwa p. Billaut. Wpływ zaś rządowy od 
wczoraj jako następcę O. Lacordaire naznaczając 
p. Renan, zdaje się chcieć pchnąć Akademię z je- 
dnej ostąteczności w drugą. 


Paryż 23 stycznia. 


„Minister Fould ogłosił w Monitorze rapoit 0 eta- 
nie skarbu. Mimo całej chęci reformatora wyznał, 
że dług nieruchomy wynosi rzeczywiście tylko 963 
miliony, to jest, że jest mniejszy niż za Ludwika 
Filipa. Minister znajduje jednak, że taki dług jest 
za wysoki. Nie ma nie złego w tem zdaniu i ka- 
żdy przejęty wagą stanowiska Francyi w Europie, 


danego grosza długu. Pan Fvuld chce sprostować, 


stępujących sposobów: konwersyi renty 4%, od 
100, podwyższenia podatku od koni, powozow i 
stępla, nałożenia podatku na fraktury handlowe, 
sprowadzenia armii do 400,000 (liczy oną dziś 
446,000), a. gdyby za tem były Izby, podwyższenia 
podatku od goli. W zamian tego p. Fould zrzeka 
się pożyczki, zniża opłatę pocztową od przesyłek 
pieniężnych do 1 od 100 (w miejsae 2 od sta) i 
obiecuje uwolnić od podatków stałych klasę robo- 
czą. Raport ministra Foulda jest pokojowy i wy: 
chodzi z nadziej, że nie będzie wojny. O nadziei tej 
zawyrokuje ostatecznie lzba, trudno bowiem przy: 
puścić, aby wypadki Śmiały się wmięszać w ię 
sprawę. Równocześnie z raportem ministra, bank 
zniżył eskomptę o 4 od 100. 

mes i Morning Dost są nadzwyczajnie urado- 
wane z raportu pana Fvulda, a mianowicie Z pro- 
jektu zmniejszenia armii. 


cia głosu. Łatwo więc przewidzieć że rozprawy | 


Kiedy ten list będzie wydrukowany, czytelnicy 
Czasu będą jaż znali mowę, którą powie Cesarz przy 
otwarciu Izb. W tej chwili tradno co pisać o po- 
lityce i trzeba zostawić głos tronowi. Okólnik ba- 
rona Ricasoli jest umiarkowany i pokojowy, ale 
to co przychodzi z za Mincio ma zawsze barwę 
wojenną. Zbrojenie się Włoch ma niepokoić Au- 
stryę, a zbrojenie Austryi Włochy. Tutejsza opinia 
patrzy zawsze w stronę Mincio i czeka. 

Dzienniki francuzkie nie opuszczają Polski w jej 
niedoli i codziennie o niej piszą. Najlepiej pisze 
Patrie. Opinion Nationale jest więcej polemizują- 
cą wtej kwestyi i używa jej naprzeciw Rzymowi. 
Constitutionnel trzyma się konsekwentnie przyjętego 
„ystemu i ufa w dobre usposobienie dla Polski 
Cesarza Aleksandra. ` 

Dnia 28 t. m. odbędzie się w kościele Wniebo- 
wzięcia wielkie nabożeństwo za X. Dekerta. Da- 
wniejsze odbyło się na smętarzu Montmartre. 

Pomsta Francyi za zniewagę pana Dubois de 
Saligny w Meksyku, będzie śpieszna. Cesarz uży- 
wa do tego 6,000 wojska, którem będzie dowo- 
dził jenerał Lorencey. Korpus ten opuści Cher- 
bourg dnia 30 t. m. Times chwali dziś tę energię 
Lage Francyi dyrekcyę wyprawy Sprzymierzo- 
aych. 

Onecnie język dzienników angielskich jest pe- 
ten najczystszego miodu. Dzieamiki te chciałyby, 
aby z kolei Francya wystąpiła z Anglią w spra- 
wie Stanów Zjednoczonych, a przynajmniej, aby 
ażyła z Anglią stosownych środków dla przeszko- 
dzenia zawułania portów kamieniami. Morning He- 
rald i Morning Chronicle utrzymują, że i w tej 
sprawie Francya będzie z Auglią. Źrzyma się na 
to Opinion Nationale pamiętna, że r. 1805 Anglia 
chciała zawalić Boulogne i przyznawająca Stanom 
federalnym prawo zawalenia portów południowych. 
Zabawnem jest, że port Charlestown, który wywo- 
łuje tak głośne krzyki Aoglii, nie jest zupełnie 
zawalony. Morning Post mówi wyraźnie za potrze- 
ba interwencyi w Ameryce, to jest zapewne za 
zajęciem Matamorasu i opiera się w tym punkcie 
na Wheatonie, który usprawiedliwia interwencyę 
w dwóch przypadkach: 1) kiedy tego wymaga 
interes państwa, 2) kiedy tego wymaga interes 
ludzkości. Jaka szkoda, źe Morning Post nie pa- 
miętał o Wheatonie, kiedy Rosya obrażała lndz- 
kość w Polsce! Polityka Francyi w Ameryce musi 
się wkrótce wyjaśnić, bo lord Palmerston myśli 
wnieść na parlament sprawę Stanów Zjednoczo- 
aych i wolności ich portów. Panuje najgłębsza 
niepewność w sferach rządowych o polityce Cesa- 
rza w Ameryce, Śmielsza polityka, którą doradzą 
książę Napoleon, prowadziłaby do neutralności 
Francgi i obróciłaby się na korzyść Stanów Zjedno- 
czonych, ale kto zgłębi całość polityki cesarskiej 
i wszystkie jej pobuaki? 

Nadeszła dziwna depesza z Algieru. Parowiee 
amerykański „Samter*, o którym tyle pisano, miał 
potłue i zatopić przed Algierem inny statek zape- 
wne amerykański, należący do partyi przeciwnej. 
Depesza ta potrzebuje potwierdzenia. 

Ksiądz Maret, profesor teologii, którego Papież 
nie chciał wyświęcić na biskupa Vannes jako gal- 
likanina, wyraził się w Sorbonie o kwestyi rzym- 
skiej, w sposób bardzo pojednawczy. Mowę jego 
podniósł Ami de la Ródligion, obecnie dziennik ka- 
tolieko -imperyalistowski. Natomiast Union i Qa- 
zelte de France uderzyły na myśli księdza Maret. 
pinia Paryża jest z księdzem Maret i Ami de la 


Paa Berryer będzie bronił pana io, sns 

tora pochwyconego artykułu, który wyszedł w U- ` 
nion. 
. Wozoraj był drugi bal w Toileryach. Keiaġ 
Napoleon jest słaby na gardło, ale ma się juź = 
piej. Nagła odwilź pogorszyła stan zdrowia Pa- 
ryża. 

Hr. Walewski zagaił ciekawym głosem obrad 
komisyi, która będzie miała na celu zajiówydkknih 
własności literackiej. W głosie tym minister stanu ` 
przebiegł historyę losu literatów i ich płodów pi- 
A wz? A >. 

eatr bramy śgo Marcina odbyw. j 
sztuki pana Wiktora Sejour „Najazd“, pre: | 
będzie sody zai Dla zdjęcia z tej sztąki | 
barwy politycznej, dano jej tytuł „Ochotni zo 
aaki Bler nz Je) ty c paan d zro 


DE 


Kraków 27 stycznia. JCKAp. Mość zamiauo- 
wał Karola Ebnera, zostającego w rozporządzalno- 
ści radcę sądu wyższego siedmiogrodzkiego, radcą 
sądu wyższego w Krakowie, a zarazem Dra Jana 
Summera radcę sądu krajowego w Krakowie, za- 
mianował radcą sądu wyższego i nadprokuratorem 
przy tymże sądzie wyższym. 

— Minister stanu zamianował Eliasza Witwickie- 
go, dotychczasowego zastępcę przy gimnazyam 
w Przemyślu, rzeczywistym nauczycielem tamże. 


EEE 


Wiedeń 26 stycznia. Stan chwilow jszej 
polityki zupełnie jest tajemniczy i tylko : prawi 
vceniać się daje. Zależy zatem wszystko od ich 
wiarogodności, lub stopnia takowej. Do rzęda tych 
pogłosek należą przedstawienia zrobione w Buga 
przez tutejsze poselstwo przeciw zbrojeniu się 
Włoch i kandydatura Arcyke. Ferdynadda Maksy- 
miliana na króla przyszłego w Meksyku. W obec 
tych wieści ucichło nawet mianowanie Arcyksięcia 
Rajnera na namiestnika węgierskiego i pojednanie 
liberalistów węgierskich z niemieckimi w zamiarze 
utworzenia rządu dla dwóch połów państwa, 080- 
buą twarz jak Janus przedstawiającego. O pogło- 
skach powyższych tyle wiadomo: zę 

Korespondencya Havas ogłosiła co następuje: 
„Traktat między Francyą, Anglią, Hiszpanią i Au- 
stryą, o oddanie tronu meksykańskiego JOW. Ar- 
cyksięciu Ferdynandowi Maksymiljanywi, ma być, 


pragnąłby, aby skarb franeuzki nie miał ani je- | jak słychać z pewnością, podpisanym jeszcze w cią- 


gu przyszłego tygodnia, jeżeli się to jnż niestało. 
Państwa te zaręczyłyby nowemu państwu pożycz- 
kę i obsadziłyby kraj przez lat kilka dla utrwale- 
nia nowego orządku rzeczy,“ 

Lubo wiadomość ta jnż od niejakiego czasu wy- 
stępowała w formie pogłosek, nigdy jednak z taką 
staqowczością jak w powyższych wyrazach. Dziś 
dosyć ¢zasu Miały jeszcze urzędowe i półarzędo- ` 
we dzienniki zaprzeczyć jéj, leez dotąd tego nieu 
czyniły. Miałożby w tém być coś prawdy? W.ta- 
kita razie niepotrzebnieby się zżymała O. D. Post 
przeciw temu zmyślenia „bezczelnemnu*, jak mówi 
mającemu na celu przeznaczyć koronę świeżo u- 
tworzoną brata panującego Cesarza. Lubo Austrya 
są słowa O. D. Post, nie stoi w tej chwili na wy- 
sokości normalnego swego stanowiska, lecz prze- 
chodzi peryod, często w jéj dziejach powtarzany 
przygnębienia, to przecież nie zeszła tak nisko 
w goduości swojćj, aby jednego z jój książąt, bra- 
tą cesarskiego, królewicza węgierskiego i czeskie- 


yr 


CZAS z Wtorku 28 Stycznia 1862. 8 


e 


srebrnych fraskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży). 


ma aż do skończenia nad nim obrad w Izbie 


go osadzić za morzem na improwizowanym tronie| — Zamianowani zostali brygadyerami, z tymcza- 


niezamknięta, i że się prowadziła drogą prywa- 


pod opieką siły zbrojnéj w kraju, który nigdy nie |sowem zatrzymaniem stopnia półkowników: Bar. | wyższej. ; przed. śred. pośled. « |tnój korespondencyi między Cesarzem Napoleonem 

był monarchią. Przypomina O. D. Post, że Arcyks. | Eageninsz Piret de Bóhain, dowódzca 4go pułku Pszenica biała . . . . . . 86-80 83 76-81 |a Arcyksięciem, począwszy od sierpnia r. z., zanim 

Karol nieprzyjął był tronu a GURkiego, sa e sę dj A eir set de andin z 5go|” PE, żółta. . . „ . . 86-89 = = Arcyksiążę odmówił. U dworu ETZ = 

wet Leopold Koburski nie odrazu przystał na ob- | pułku huzarów Radeckiego, adjutant jlnćj komendy Por wowkaaci siwa ży: 61-62 6 6-58  |bardzo niemile przyjąć tę ofi jakkolwiek była 

Jęcie go tronu, a przecież, jaka różnica między |we Lwowie, i Ludwik Fromm dowódca 7go pułku Kronika miejscowa i zagraniczna. Jęczmień „ «40-41 38 (84-36  |ona Tepee y dpd a Barril ukrywała w s0- 

Belgią a Meksykiem, między szczepem flamandz- | granicznego Brodzkiego. W miejsce ich miano-| Kraków 27 stycznia. Zima czy ustała, czy ma-| Owies so. + 14.1 2 4. 26-28 24 22-28 |bie planu otrzymania Wenecyi w zamian Za se- 

kim a potomkami Azteków i Iadyan. Najbardzićj | wani podpułkownicy: Leopold Fischer, dowódzcą |łą tylko zrobiła przerwę, i wypocząwszy po ciężkich | Groch . . . . . . . ... 60-63 57 47-50  |cundo-geniturę w Meksyku. 

oburza O. D. Post to, że Napoleon III chce jak |4go pułku ułanów JCMci; Degorizia de Freienwald, | mrozach zechte nam znów w lutym dokuczać. Uprzą-|  Rzepik (za 150 funtów bradło) 218 204 176 Korespondent nasz z Warszawy potwierdza | 
stryj jego nowe tworzyć trony, a na nich zamiast |dowódzeą 7go pałku Graniezanów, a məjor Jan tnięto też dla nowego śniegu chodniki ulic, lecz nie] Rzepak jary s 182 172 158 w liście wyżej zamieszczonym, wiadomość, raz | 


jecerałów swych, osadzać Arcyksiąząt austryackich. | Reicher z 80 pułku piechoty księcia Gliicksburg- 
O. D. Post ma nadzieję, że do tego uie przyjdzie. |skiego, adjutantem przy jeneralnej komendzie we 
Meksyk ma posłużyć jako wynagrodzenie za We- | Lwowie. 


Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89'/ę, 
funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1:57'/, kr. 
w. 8. oprócz agio). 


jnż przez niego przed trzema dniami podaną, że 
ajenci rosyjscy szerzą niekorzystne przeciw arcybi- 
skupowi Felińskiemu wieści i zdają się pragnąć wy- 


wcześnićj, aż deszez sobotni narobił gołoledzi na zła- 
manie karku, a przynajmnićj nogi. To też widzieliśmy, 
jak dopiero w niedzielę wieczór odrębywano lody — 


necyę. W Paryżu może o tém pomyślano, ale| — D. 20 b. m. umarł w Banącie Fmpr. baron|nie wcześnićj, aż przyszedł nakaz z Moógistratu.| Biała przednia . . . .. . . . 21 —22 |wołać przeciw niemu demonstracyę. Od innego 

w Wiedniu, „spodziewa się O. D. Post, nigdy do | Ludwik Piret de Bihain, który w 1848 dowodził |vy Wiedńia skazano Świeżo wielką liczbę właścicieli >. AOPEN GA RATE A 18 —19 [korespondenta otrzymujemy wiadomość, że na ro- 

tego nieprzyjdzię. f ? „ |w Banacie. í $ domów na grzywny, począwszy od 5 złr., za nieposy- o SKODA mat MAY . A); . .14 —16',|gaech ulic warszawskich strzeżonych teraz tak | 
Ze spraw włoskich o ile się „takowe odbiły 23 Usunięci zostali żupani — bar. Jerzy Keme- |pywanie chodników piaskiem, u nas popiół wyborny „ poślednia . = « « . s « . „10 —18 |bacznie przez policyantów i milicyantów, po- | 

w Wiedniu, najwięcej ma znaczenia to co hrab.|nyi z komitatu Tordawskiego, Wolfgang Weer|qdo posypywania nic nie kosztuje, przypomiuamy więc] Czerwona przednia. . . . . . . . 13'/,—14  |przylepiano plakaty wzywające do nieprzyjaznego | 

Rechberg oświadczył w wydziale skarbowym z po-|z Solnockiego, tudzież tymczasowi naczelnicy Je- zawczasu, bo lada dzień chwycić może przymrozek. m P a IR 0508053) . 121, —13 | przeciw Arcybisknpowi wystąpienia, co nie mogło | 

wodu budźetn, a o czem nie wszystko zapewne | rzy Beldy z obwodu Araneó: br. Michał Tholda- | — p. 81 b. m. o godz. 9tój rano odbędzie się X średnia . « « . . . . 107—111 |się stać bez wiedzy tych policyantów. Porówna- 

podanem zostało do wiadomości publicznej. Ost |lagi z Maroczu i radca rządu gubernialnego sie- | w Magistracie losowanie. poborowych do służby woj- ý poślednia . . . . . . . 8'/,— 9,/, | Wszy te fakta z artykułami w organie rządo 


und West powiada, że otrzymała niejakie ciekawe 
szczegóły pod względem wyjaśnień danych przeż 
hr. Rechberga. Tenże oświadczył, iż rząd pragnie 
ustąpić naleganiom Francyi co do usunięcia króla 
Franciszka II z Rzymu. Za dowód przezornej po- 
lityki austryackiej eo do zdetronizowanych ksią- 


dmiogrodzkiego bar. Teodor Kemeny. 

— Wiedeński korespondent do P Naplo daje 
nową wersyę względem wysłania arcyks. Rajnera 
do Węgier. Mówi on, że zamiarem jest N. Pana 
powierzyć Arcyksięciua misyę do Węgier. Myśl na- 
miestnictwa, która z jednej strony poruszona, zda- 


żąt, hrab. Rechberg przytoczył następujący fakt : 
Kiedy w roku zeszłym przyszło do układów mię-| podczas trwania stanu tymczasowego wojennego, 
dzy Francyą a Austryą, Francya radziła, aby Au- | namiestnictwo nie może podlegać żadnemu księciu 
strya interweniowała w interesie zdetronizowanych | krwi, co zdaniem Naplo, samo się przez się ro- 
książąt. Hr. Rechberg odmówił jednak z tem do- |zumie. Stan tymczasowy wojskowy wtedy zaś do- 
łożeniem, że Francya takiż sam ma interes w tej|piero będzie mógł być zniesionym, jeżeli jest pe- 
kwestyi i zostaje w korzystniejszem położeniu, | waa nadzieja pokojowego zakończenia sprawy. 
aby wykonać interwencyę w duchu traktata w Zii- |) tem ma orzec bezstronnie i z wyższym poglą- 
rich. 5 dem arcyksiąże Rajner, i na tem misya jego po- 
O stosunkach Austryi i Francyi mówi Presse |lega. 
na podstawie doniesień otrzymanych z Paryża.| — Kontradmirał bar. Wiillersdo:f, który dotąd 
Z tego pisma, które ma pochodzić z jakiegoś Źró- | reprezentował ministeryum marynarki, wyjeżdża- 
ała dyplomatycznego, pokazuje się, że gabinet tni-|nie za urlopem, lecz wysłanym jest dla obejrze- 
leryjski przyrzekł wprawdzie neutralność w razie, |uia wielu portów we Francyi i Anglii przez na- 
gdyvy Włochy zaczepiły Austryę, ale tylko pod |czelną komendę marynarki, i naprzód jedzie do 


je się że nie znalazła zaraz przyjęcia, albowiem 


pewnemi warunkami. 
Jedna z wysokich osób, piszą. do Presse ije- 
den dyplomat austryacki tak z sobą rozmawiali : 


Marsylii. SE 
— Postanowieniem cesarskiem z d. 15 stycznia 
r. b. urzędnicy postawieni w stanie rozporządzal: 


Wysoka osoba sama zaczęła w tych słowach : „Je- | aości w skutku rozwiązania rządów namiestniczych 
żeliby rząd wasz chciał się wyzbyć niektórych prze- | w Budzie i Temeswarze, budownictwa w Temeswa- 
sądów i przestraszałych tadycyj, przekonałby się |rze, ekspozytur namiestoiczych w Brzetysławiu 
niebawem, że Francya mogłaby najszczerszym być | (Preszburg), Koszycach, Sopronie (Oedenburg) i 
jego przyjacielem. Niemasz na stałym lądzie ża-| W. Waradynie, urzędów, komitatowych, obwodo- 
dnych ianych dwóch mocarstw, któreby sie zdo-| wych, powiatowych w Węgrzech i w dawnym 
łały tak nzupełaiać jak Francya i Austrya. Jakież | obrębie ‘Banatu serbskiago, którym się kończyć 
przymierze mogłoby dla was być korzystniejsze? | miat rok płacy z dniem 31 gradnia 1861, pobie- 
| Słyszę wprawdzie, że w Austryi istnieje partya,|rać takową mają jeszcze do końca czerwca r. b. 
( ktora pomimo wszelkich rozczarowań, zawsze je |a przez ten czas obowiązani będąc starać się o po- 
` szcze marzy o przymierzu z Rosyą. Ale któż nie | mieszezenie. 
pozaje, że od wojny krymskiej dawne stosunki| — Stan zdrowia kanclerza węgierskiego hr. For- 
z Rosyą zupełnie ustały i że wielkie to państwo | gacza jest taki że zapewne wstrzyma go dłuższy 
tak jest w łonie swem wstrząśnięte, tak dalece |czas od udziału w czynnościach służby. A ponie- 
o sobie tylko myśleć músi, że przymierze jego |waż i wice-kanelerz hr. Karolyi od niejakiego 
zwolna utraciłoby wszelką wartość praktyezną. |czasu nie urzędaje, przeto radzca namiestnictwa 
Rosya skierowała wzrok swój ku jednemu tylko | Privitzer ma zastępować kanclerza. 
celowi, ku Wschodowi i w tym teź kierunku in-| — Giornale di Verona z 21 bm. „zamieszcza 
teresa anstryackie nigdy nie dadzą się pogodzić | bardzo wojowniczy artykuł pod napisem: „Gotuj- 
z rosyjskiemi. Przymierze Austryi i Anglii ma| my się!* Na próbkę pióra urzędowego orgauu da- 
wprawdzie precedeacyę historyczną, ale Anglia już | jemy jeden ustęp z tego artykuła: „Niech żyje 
nie zajmuje w świećie tego co dawniej sianowi- |rok 1862, który nam pewność wojny niesie! Że 
ska. Odkąd się zaprzyjażniła z Francyą tak Ści- wszystkich strón tęsknią za bojem, Garibaldi pi- 
śle, nie potrzebuje na stałym lądzie innego pun-|sze: że w sierpniu odbędzie wjazd do Wiedaia. 
ktu oparcia się. Austrya jest też zbyt od Anglii | Zobaczymy, czy proroctwo się spełni! Idźmy na 
oddalona przestrzenią, Austrya nie jest juź więcej |jego przyjęcie, a potem będziemy go na fundusz 
Niemcami jak była dawniej, a Anglia musiałaby |ranuych pokazywać publicznie w budzie na pra- 
się nazbyt oddalać od swojej liuii operacyjnej, | terze!“ PAROS i 
musiałaby nazbyt wydzielać się, aby w przymie-| — Przed kilkoma dniami, jak piszą z Werony 
rau z Austryą widzieć uzupełnienie swych sił » |23g0, aresztowano kilką osób w tem mieście a 
mie osłabienie, W Wiedziu mówią wiele o przy-|przy aresztowanych miano znaleść przedmioty 
mierzu z Prusami, o którem nie rozpaczają w przy- | kompromitujące. Między aresztowanymi znajduje 
` padku ostatniej potrzeby. Jest to wielkim błędem. | się także współ-pracownik dziennika Gaz, di Fiume, 
Jak długo współzawodnictwo Wiednia i Berlina |u którego jakieś papiery znaleziono. W związku 
istnieje, choćby Prusy miały przekonanie, że ich |z tem ma zostawać aresztowanie w Peschiera w d. 
Austrya nie odstąpi w potrzebie, ale Prasom każe|21 jakiegoś emisarzyusza węgierskiego, przy któ- 
interes własny pozostać biernym widzem kłopotów | ym także znaleziono papiery kompromitujące. 
Austryi. Przez czas jakiś jeszcze przymierze au-| — Organ namiestnictwa węgierskiego Siirgóny 
stryacko-pruskie będzie utopią. W. którąkolwiek | przemawia pod d. 25 bm. za sprawą województwa 
stronę Austrya spojrzy, nigdzie nie znajdzie w tej | Serbskiego 1 ustanowieniem wojewody w ten sam 
chwil! sprzymierzeńca, któregoby interesa z inte- |sposób, Jak odbywauo wybór palatyna, któryby 
resami jej mniej się nie zgadzały, a większe jej | miał krzesło i „głos między „baronami państwa. 
przynieść mogły korzyści, aniżeli Francya.* Pod taką organizacyą Serbowie mogliby pielęgno- 
W tym punkcie ów dyplomata anstryacki na. | wać narodowość swoją i swoje interesa polity- 
trącił, że w jednym punkcie polityka Austryi i | czne, nie będące w sprzeczności z jednością pań- 
Fraocyi nie dałaby się pogodzić, to jest we Wło- |atwa. Osobnego jednak teritorium nieotrzymają 
szech. Na to owa wysoka osoba tak odpowie-j|Serbowie, bo to byłoby niesprawiedliwością dla 
dzieć miała: Rumunów, Węgrów i Niemców osiądłych w woje- 
„Zawisło to od tego, jak rząd wasz zechce poj-| wódziwie. Dziennik rzeczony radzi dać podobną 
mować stanowisko swoje we Włoszech. Co się ty- | organizacyę Rumuaom. 
czy Francyi, położenie jéj jest jasne i proste. My 
dziś jeszcze, niech gadają co chcą, obstajemy przy Prus y. 
stypulacyach ztirichskich. Jeżeli od tego Czasu za- kk niwie 
szły wypadki, które iuaczój mniemać kazały, to Ustawa o odpowiedzialności ministrów, jaką rząd 
Franeya nie była w stanie przeszkodzić temu. Zre- pruski przedłożył Izbie wyższój, a zapewne nieba- 
Bztą nie łudzi się ona pod względem rzeczywiste- | wem go przedłoży lubie niższćj, zawiedzie pewnie 
go położenia Włoch. Kraj ten znajduje się na ró- |oczekiwania partyi postępowćj, jakkolwiek uzupeł- 


dzenia linii telegraficznej z Petersburga przez Sybe- 
ryę i szereg wysp leżących między Azyą a Ameryką 
do San Francisco, który to punkt łączą właśnie 
Amerykanie nieprzerwaną linią telegraficzną z Nowym 
Jorkim. — Otoż względem rosyjskiego punktu, mówi 
jeden z dzienników gpetersburgskich, co następuje : 
W Nowym Jorku bawił obecnie inżynier rosyjski puł- 
kownik Romanów, w celu zbadania systemu amery- 
kańskiego urządzenia linij telegraficznych i zastóso- 


jektowanej 
z Byberyą Wschodnią. Zdaje się, że wskutek tego, u- 
rządzoną będzie także komunikacya między San Fran- 
ciszko i Earopą. W obenym czasie roboty około u- 


wni pochyłćj. Albo pójdzie za radami swoich pra- 
wdziwych przyjaciół, albo się odda skrajnym stron- 
nictwom. W pierwszym przypadku państwa euro- 
pejskie będą musiały zająć się przywróceniem sta- 
nowczego porządku, w drugim Włochy będą sią 


nia ustawę. Wszelako nie jestto precedens do 
bry, że rząd chce za jednym razem zmienić dwa 
paragrafy komstytucyi 49 i 61, które się do té) 
ustawy odnosić miały. W takim bowiem razie 
konstytucya straci swoją podstawę niezmienności 


starały uniznąć wewnętrznych niebezpieczeństw |i nietykalności. Pomieuione paragrafy przeszły 
przez bezrozamny napad na Austryę. Jeżeli wbrew |z konstytucyi 1848 do konstytucyi przejrzanój w r. 
rady Francyi, Włochy zrobią kroki zaczepne, wte- | 1850, która dziś obowiązuje. Projekt rządowy jest 
dy iesteśmy wolni od wszelkich rękojmi za nastę: | teź zupełnie z temi paragrafami niezgodny. Według 
pstwa takiego postępowania ; Francya pozostanie | nich bowiem jedna izba ma prawo zaskarżyć mı- 
neutraluą i z założonemi rękami przyglądać się bę- | nistrów, a projekt mówi, że potrzeba na to zgody 
dzie, jak Włochy się rozbują o pozycye austrya: |ubu izb. Naznaczają też te paragrafy inny skład 
ckie między Po a Mincio. Jeżeli, o czem Liewąt- |sądu mającego sądzić ministrów, aniżeli projekt. 
pię, odparlibyście napad armii włoskićj, strzeżcie | W projekcie ograniczone BĄ przestępstwa, które 
się rad stronnictwa, które Austryi ciężkie już zgo- | motywują zaskarżenie ministrów, tylko do naruszenia 
towało próby i które odurzone zwycięstwami, cheia- |konstytucyi, a w konstytucyi jest także mowa o 
łoby może przejść w działanie zaczepne i odebrać przekupstwie i zdradzie. Król ma prawo ułaska- 
Lombardyę. W tym przypadku Francya położyła: | wienia bez odwołania się ao Izb, przez co w spo- 
by swoje veto, albowiem interes Francyi wyma- |rze korony z ciałem prawodawczem i naruszeniu 
ga, aby Lombardya nigdy Się już Austryi niedo- | przez to konstytucyi, skazanie ministrów zaskarżo- 
siala. Austrya odsiąpiła Lombardyę nie P az moj uych przez laby, może być w niwecz obrócone. 
wi lecz Francyi; myśmy oddali tę prowincję * 16- Wszelako nie należy zapominać, że oddanie pod 
montowi za wynagrodzeniem. Zamiar gro sąd ministrów jest więcej uzupełnieniem teorety- 
Lombardyi byłby targnięciem się na poslać w pi arm niż praktycznem konstytucyi, a to już ze 
francuskie Sabaudyę i Niceę, a tych do oslatnićj | względa ną powyższy punkt. Mamy przykłady z 
kropli krwi bronić będziemy. Nietylko polityka na bang Ludwika Filipa we Francji, gdzie Guizot 
kazuje to Francyi; ale i najprosisza roztropność. |@e dy” odaany pod sąd, mimo że łamał konsty- 
Pod temi waronkami nic nie przeszkadza, aby Fran- NALE Teste oddany został nie z politycznych 
cya i Austrya niemiały iść wspólnie i we Włoszech, | POW ke, w, paa po prostu jako urzędnik co się do- 
a miechby napad na Wenecyę odparty został, wte- puści prze zna i oszustwa, i choćby nie był 
dy łatwo przyjdzie porozumieć się nad ostatecznem ministrem, również doznałby takiego samego losu. 
urządzeniem spraw włoskich.“ Obszerne moty dat projektu pruskiego, jakie były 

Na tem skończyła owa wielka osoba. Czy ko- | przedstawione izbie, pełne są prawniczej dyalekty- 
respondent Pressy podsłuchał ją, czy się dowie |ki, opierają 5/8 tak na pospolitem prawie pru- 
dział o tój rozmowie od owego dyplomaty anstry- |skiem jak l na a Ww imnych krajach nie- 
ackiego, z tego Bię nie usprawiedliwia. mieckich używanych. Najmniej może jasno wy- 

— Hr. Apponyi ogłasza po dziennikach węgier- |łożone tam są kwestye prawa publicznego. Zacho- 
skich zaprzeczenie Konferencyi kalksburgskiej i |dzi teraz pytanie, zy rząd zaraz przedłoży pro- 
domniemanych uchwał ną niej zapadłych. 


jekt pomieniony Izbie niższej, czy się też wstrzy- 


skowój urodzonych między r. 1841 a 1837. 
— Wzmiankowany przez nas w przeszłym nume- 
rze docent matematyki wyższćj p. Zajączkowski ma 


imie Władysław, a nie Stanisław. P. Kowalczyk do- 


cent astronomii, ma na imie Jan. 
— Redaktor Dziennika Poznańskiego p. Ludwik 


Jagielski został w d. 24 b. m. popołudnia z nakazu 
Izby sądowój w Berlinie, oddziału dla zbrodni stanu, 


aresztowany w Poznaniu i wywieziony wieczorem do 
Berlina. Przez czas jego uwięzienia podpisuje się na 
dzienniku p. Józef Żórawski. 

— W Wiedniu zniknął fabrykant wyrobów jedwabnych 


Fried, który przed czterema laty osiadł tamże i 
założył wielką fabrykę, w której 300 ludzi zatrudniał. 
Po zniknięciu jego pokazało się, że długi wynosiły 
300,000 złr. a stan czynny mało co wartał. Fried 
przed samem zbiegnięciem wystawił wiele weksli fał- 
szywych, tudzież zakupił wielkie zapasy samego jedwa- 


biu, na które niedał pieniędzy, a przed wyjazdem u- 


przątnął je. Schwytano go w Hamburgu gdy wsiadał 


na okręt. 

— Ministeryum dozwoliło ńa utworzenie towarzy- 
stwa akcyjnego celem zaprowadzenia światła gazowego 
w Bielsku, Biały i Lipniku. Towarzystwo to ma mieć 
siedzibę urzędową w Bielsku. 

— W Brodach przytrzymano w d. 7 b. m. dwóch 
izraelitów z Kamieńca Podolskiego, nazwiskiem Aller 
Rosenberg i Jossel Rosenthal w chwili, gdy wymie- 
niali 10 rublowe bilety depozytowe. Znaleziono przy 
nich jeszcze 44 takich biletów. Z Radziwiłłowa wy- 
słano natychmiast depeszę za innymi żydami, którzy 
posiadali również znaczne paczki tych podrobionych 
papierów. Miał to być fabrykat angielski. 

— Za Chrystyana IV wydany został następujący 
edykt królewski z datą 17g0 maja 1646, wydany do 
opactwa Aarhaus: „Gdy doszło wiadomości naszćj, że 
spanie po kościołach rozpowszechnia się, przeto po- 
stanawiamy najłaskawićj, aby w każdćj gromadzie o- 
pactwa ustanowieni byli ludzie, mający chodzić po ko- 
ściele i zawieszoną na dłagim kiju klapką trzepać lu- 
dzi śpiących, iżby w tem sposób trzymali się czujno 
i pilnie słachali kazania." 

— Fisaliśmy już raz o zamierzonem przeprowa- 


wania takowego, jeśli okaże się dogodnym, do pro- 
komunikacyi telegraficznej Petersburga 


rządzenia telegrafa z Moskwy ku wschodowi przez 


Syberyę (ua co jeszcze w 1858 r. wydane zostało 
cesarskie polecenie), doprowadzone już zostały do 
Omska; dalćj od tego miasta linia ma być prowadzo- 
ną do Amuru, a następnie brzegiem téj rzeki do 
oceanu Spokojnego. P. Romanów proponuje skierować 
linię przez archipelag Alenecki do Ameryki rosyj- 
skij, Skąd powinna być przeprowadzona do wyspy 
oucouver » à Z tćj do San Francisco, połączonego 
właśnie z Nowym - Yorkiem. Tym sposobem to ostatnie 
miasto połączone będzie z Londynem, tak iż nie bę- 


dzie potrzeba kamunikacyi przez ocean atlantycki, a 


zatem i ponowienia przedsięwzięcia zagłębiania w ło- 
nie oceanu dratn telegraficznego, którego koszt jak 
mniema p. Romanów, przenosi koszta wyżój wskaza- 


nój linii przez Azyę. Wydatki na tę komunikacyę dla 
dwóch drutów, obliczone są na 3,000,000 fant. szt. 
Do utrzymania owćj komunikacyi potrzeba 1,000 lu- 
dzi, z płacą roczną dla kaźdego po 300 fant. szt., 
co czyni summę 300,000 f, szt. Do tego dodać na- 
leży 100 stacyj, z kosztem utrzymania tygodniowo 
1,000 f. szt., procenta od kapitału po 7%, od sta 
rocznie W ilości '210,000 fant. szt. oraz na wydatki 
przypadkowe 100,000 fant. szt. Ogólna zatem suma 
rozchodów potrzebnych na utrzymanie telegrafu wyno- 
si około 750,000 f. szt. rocznie. Przypuszczając, że 
liczba depesz przesyłanych dojdzie do 300,000 po 5 
funt. Bzt. każda, wówczas otrzymamy dochód roczny 
1,500,000 funt. szt.« 


— Jutro we wtorek dnia 28 stycznia, Ś. Karola W. 
i Ś. Walerego. 


E 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Rzeszów 24go stycznia. Dzisiaj praktykowano 
w przecięciu ceny następne w wal. austr. 
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Biała 25go stycznia. Na dzisiejszym targu 


praktykowano w przecięciu ceny następne w w. a. 
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Wrocław 24go stycznia. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel praski (przeszło 14 garncy) groszy 


sza wszedł do Poglizzy. Powstańcy cofaęli się bez 
oporu spaliwszy domy, które jednak w części przez 
wojsko tureckie zostały oealone. Łukasz Wukało- 
wicz wpadł w niełaskę u księcia czarnogórskiego 
ima być zastąpiony przez Piotra Matanowieza, 


Przegląd | polityczny. 


Depesze telegraficzne. 
Kopenhaga 25 stycznie. Na dzisiejszem o- 
twarciu Rady państwa (p. wyżej list hamburski) 
prezes rady ministrów odczytał mesaż królewski. 
Mówi on, że nadzieja związania stargaaych wę- 


złów między Holsztynem a innemi częściami pań- 


stwa spełzła na niczem. Nowe urządzenie stosun- 
ków konstytucyjnych Holsztynu jest przedmiotem 
układów. Interes państw przyjaznych w utrzyma- 
niu niepodległości państwa duńskiego, wzmacuia 
nadzieję naszą, że zadawalniające rozwiązanie da 
się osiągnąć. Mesaż przyrzeka ala Szlezwiku swo- 
bodniejszy rozwój, skoroby załatwienie sporu 
ze Związkiem niemieckim zabezpieczyło Szlezwik 
przed obcem wdawaniem się. Następnie mesaż 
przyrzeka różne ulepszenia ogólnej konstytucyi i 
projekt reformy taryfy cłowej. 

Londyn 25 stycznia. Daily. News uważa za nie- 
prawdopodobne, aby Austrya miała żądać od Pie- 
montu, iżby się rozbroił. Polityczne położenie Av- 
stryi jest lepsze i odpowiedniejsze do przedsię- 
wzięcia wojny niźli w 1859 r. Między Rosyą i Au- 
stryą jest porozumienie, które w razie wojny przy- 
nieśćby mogło znaczną korzyść Austryi. (Depesza 
widocznie pomyłona lub źle treść artykułu Daily- 
News podająca: pierwszy okres depeszy jest prze- 
ciwny dwom następnym. P. R. Cz.). 

Londyn 26 stycznia. Dzisiejszy Observer mó- 
wi: mimo pozwołenia udzielonego przez amery- 
rykańskiego ministra Sewarda, aby wojska angiel- 
skie przybywające do Kanady przechodziły przez 
Stauy Zjednoczone, przez państwo Maine, jest je- 
dnak prawdopodobrą rzeczą, że wojska te pójdą 
jedynie przez terytoryum angielskie. 

Rzym 25 stycznia. Papież był chory przez dwa 
dni na febrę, lecz wczoraj wstał z łóżka. 

Neapol 24 stycznia. Banda, która grasowała 
w okolicy Gargano, została rozbitą; 24 rozbójni- 


ków padło na placu. 


Dubrownik (Raguza) 25 stycznia. Derwisz pa- 


którego przybycia oczekiwano w Zubczy 26go t. 
m. (Wiadomość z samćj natury rzeczy bezzasą- 
dna: Łukasz Wukałowicz nie mógł wpadać w ła- 
skę lub w niełaskę u księcia czarnogórskiego, ani 
może być przez tego odsuwany i zastępowany in- 
ną osobą; gdyż jest on zupełnie niezależnym od 
księcia czarnogórskiego naczelnikiem powstańców 
hercegowińskich, a używa daleko większego wpły- 
wu i znaczenia niżeli młody książę czarnogórski 
i jego opiekun wojewoda Mirko, przeciwko któ- 
rym panuje wielkie oburzenie w całćj Czarno- 
górze z powodu, iż nie połączyli się z powstań- 
cami hercegowińskiemi i otwarcie nie wystąpili. 
P: R. Cz.). 

atak 24 stycznia. Powstańcy odrzucili kate- 
gorycznie wezwanie i amnesiyę Omera paszy, po- 
czem Derwisz pasza ruszył z Trebinii na czele je- 
denastu batalionów wojsk regularnych i znacznej 
liczby nieregularnych baszybozukow, posuwając się 
dwoma kolumnami, aby otworzyć drogę do Du- 
brownika (Raguzy) dla prowadzonej stamtąd ży- 
wności i uderzyć połączonemi siłami ma powiat 
Zubczy, który powstańcy opuszczać zaczynają. 
(Depesza ta turecka, chociaż szumnie opowiada 0 
ataku zaczepnym ze strony tareckiej, donosi jednak 
fakt okazujący, że idzie tu głównie o przywróce- 
nie przerwanych wiązków między Trebinią a Ra- 
guzą i brzegami morskiemi, które to związki przer 
wane przez powstańców nie pozwalały na dowóz 
żywności, co mogłoby ogłodzić Trebinię, będącą 
podstawą działań tureckich P. R. Cz.). 

Petersburg 25 stycznia. Dzisiejszy Journal 
de St Petersbourg staje w obronie księcia czarao- 
górskiego oskarżonego przez inny rosyjski organ, 
to jest brukselski Nord, i chwali jego przywiąza- 
nie do obyczajów narodowych. Książe stara się 
rozwinąć (?) bohaterskie męztwo swego ludu i u- 
fa w niego. Postępowanie księcia względem dowódz- 
cy tureckiego (Omera paszy) okazuje umiarkowanie 
roztropność i gotowość do boju. (Nord zamieścił da: 
wniej list oskarżający księcia o nieudolność, a jego 
opiekuna wojewodę Mirka. o zdradę, iż się dał 
przekupić Omerowi paszy. Przypominamy, że Nord 
wystąpił z tem oskarżeniem, gdy po powrocie ro- 
syjskiego ajenta dyplomatycznego z Czarnogóry 
mówiono, iż książe czarnogórski nie chce słuchać 
natchaień Rosyi. Otóż urzędowy organ petersbur- 
ski lepiej widać pod tym względem jest zawiado- 
miony. P. R. Cz.). 


Poczta wiedeńska, która nas doszła dzisiaj póź. 
nym wieczorem przynosi dzienniki wczoraj pisane a 
dzisiejszą datę noszące. Cała ich uwaga wytężona 
aą oczekiwanie mowy tronowej w Paryżu. W Wie- 
dain, jak to z prywatnych źródeł wiemy, spodzie- 
wano się bardzo oględnej mowy i pokojowej. Za- 
pewne na zasadzie tych wieści a może i zape- 
wnień, papiery na giełdzie wiedeńskiej, jak prze- 
konywają drugostroune kursa telegraficzne, podnio- 
sły się. Co do stosunków Francyi z Austryą, te 
mają być w tej chwili bardzo przyjazne, a jeśl: 
można uwierzyć rozmowie politycznej w Paryżu, 
gtórą przytacza Presse, i którą podajemy p9- 
wyżej, zamierzono w Paryżu ujmować sobie gabi- 
net wiedeński, zapewne ze względu na Włochy. 
Wbrew temu utrzymuje Wanderer, że między: S, 
binetem paryzkim a wiedeńskim panuje sę ki . 

Co do ofiarowania Arcyks. Ferdynandow! ta i : 
milianowi przyszłego tronu meksykańskiego, do 
wiadują się teraz z różpych źródeł, że to rzecz 
wcale nle nowa, jakkolwiek jeszcze ostatecznie 


Dzienniku Powszechnym ogłoszonemi, których wpływ 
na ladność, przy znanóm jéj usposobieniu dla rzą- 
du rosyjskiego, łatwo było przewidzieć, — przy- 
znać musimy, iż wszystko to, plakaty i artykuły 
do jednego zmierzają čelu, wprawdzie różnemi 
drogami. 

Wezoraj 26 t. m. miała się odbyć w Petersbur- 


kilka ma on przybyć do Warszawy. Powszechne 
jest przekonanie, ze nowy arcybiskup nie wprzó- 
dy:otworzy kościoły zamknięte przez legalną wła- 
dzę duchowną dla najsłaszniejszych powodów, do- 
póki nie zostaną usunięte przez rząd rosyjski te 
powody i rozkazy, które zmusiły do zamknięcia 
kościołów; co się tyczy Katedralnego i Bernardyń- 
skiego, musi przed ich otwarciem służbie bożej 
nastąpić oczyszczenie ich i poświęcenie, gdyż uznanie 
ich za sprofanowane przez bezprawia żołnierzy ro- 
syjskich, jest według wszelkich praw kanonicznych 
i świeckich jak najlegalniejsze. Inaczej, mimo 
wszelkiego parcia rządu rosyjskiego, nowy arcy- 
biskup postąpić nie może, bez pogwałcenia nietylko 
praw kościoła, lecz nawet praw najprostszej loiki. 
Przekonani jesteśmy, że nowy arcybiskup wejdzie 
w ślady owych dygnitarzy duchowieństwa pol- 
skiego, co pojmowali głęboko prawdziwe dobro 
katolicyzmu i kościoła, i widzieli że jego dobro 
jest zawsze zgodne z dobrem narodu. —Organ rzą- 
dowy Dziennik Powszechny, który umieścił fałsze 
w biografii arcybiskupa, chociaż znał ją dobrze, 
podawszy równocześnie kłamliwą wiadomość, iż 
Papież gotów jest potępić ruch narodowy polski, 
wywołał wielkie oburzenie w Warszawie. Według 
naszego mniemania, artykuły tego dziennika taką 
złą wiarą nacechowane i tak bezwstydaie kłamli- 
we, mie na oburzenie lecz na pogardę zasłagują. — 
Wyżej rozbieramy i zbijamy list ajenta rosyjskiego 
do Constitutionnela, o którym wspomnieliśmy w 0- 
statnim namerze. 

Sejm włoski opuściwszy sprawy ogólnej polity- 
ki, roztrząsa teraz specyalne kwestye tyczące £ię 
podatków, kolei żelaznych i t. d. które wzbu- 
dzają wielkie zajęcie we Włoszech, lecz nas nie 
zajmują.— Nota wydana przez rząd francuzki do 
rządu papiezkiego względem projektu załatwienia 
sprawy rzymskiej, jest ciągle jeszcze najważniej- 
szym faktem z ostatnich wypadkow w sprawach 
włoskich. Osnowa tej noty dotąd nieogłoszona,, i 
dzienniki a mianowicie Zndependance podały tylko 
treść jej dość szczegółową, jak io depesza przed 
kilka dniami doniosła. Depesza jednak nie przy- 
niosła dokładnie przez Independance podanej tre- 
ści tej noty i powtarzamy tu jej konkluzyę: „Rząd 
cesarski poleca p. Lavalette zapytać się rządu 
papieskiego, pod jakiemi warunkami rząd ten 
mógłby uczynić ustępstwa ze świeckiej władzy, 
które byłyby konieczne do pojednania i poro- 
zamienia między Włochami a Papieztwem.* Mo- 
że mowa. cesarza Napoleona dziś popołudniu 
przy otwarcia Izb powiedziana, iktórej treść w tej 
chwili telegrafy po całej Europie roznoszą a nam 
ją zapewne w nocy przyniosą, doda jakie nowe 
słowo objaśniające drogę, jaką Francya w tej 
sprawie i innych postąpić zamierza. 

„Wspomnieliśmy w ostatnim numerze, iż narady 
między królem belgijskim Leopoldem a angielskie- 
mi mężami stanu w Osborn, zwracają na siebie 
uwagę w całej Anglii, gdzie różne ezynią do- 
umysły względem przedmiotu tych narad. Otóż 
Independance z 24 t. m. twierdzi, iż narady te 
mają na celu uregulować stosanki między koroną 
a naczelnikami stronnictw i anpgielskiemi mężami 
stanu , w których to stosunkach przez śmierć ks. 
Alberta wielka zrobiona jest przerwa. Dalej Inde- 
pendance twierdzi, iż wieść jakoby królowa Wi- 
ktorya chciała złożyć koronę, jest mylną.. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”. 


Paryż 27 stycznia. Mowa cesarska przy otwar- 
ciu dziś ciała prawodawczego: Rok upłyniony, po- 
mimo niejednego zaniepokojecia, widział utrwala- 
jący się pokój. Pogłoski umyślnie rozsiewane o 
żądaniach w wyobrażni tylko stworzonych, same 
przez się rozwiewają się w niwecz przed prosią 
rzeczywistością faktów. Stosunki do obeych mo- 
carstw dają mi najzupełniejsze zadowolenie, a kil- 
kokrotne odwiedziny panujących przyczyniły się 
do utrwalenia związków przyjaźni. Król pruski przy- 
był do Francyi znając pragnienie nasze śoślejszego 
połączenia się z rządem i lndem, które spokoj- 
nym i bezpiecznym idą krokiem na drodze postępu. 
Uzaałem Włochy z stałym zamiarem, aby przez 
przychylae i bezinteresowne rady przyczynić się 
do spełnienia dwóch spraw, których antsgonizm 
zamąca wszędy uczucia i sumienia. Cesarz pra- 
gnie załatwienia sporu amerykańskiego, nadmienia 
o zwycięstwach w Kochinchinie, o zaje w Me- 
ksyku, które nie zdołają osłabić nadziei w przy- 
szłość. Wolny od zajęć kwestyami zagranicznemi, 
zwrócił przedewszystkiem awagę na stan finansów. 
Cesarz mówi o położeniu fiaansowem w myśl przed- 
stawienia Foulda, napaksja co do długu bieżące- 
go, uważa położenie finansowe 1 wewnętrzny stan 
«raja jako zadawalniające i wskazuje dokonane 
jaż dzieła powszechnego pożytku podczas cesar- 
stwa. Gotów zawsze do reform koniecznych, stale 
trzymać się będzie i nienaruszenie podstaw kon- 
stytucyi. Cesarz kończy temi słowy: Wytrwajmy 
rzy naszem zadaniu, mając ufaość w Opatrzno- 


ści, która nam zawsze dawała widoczne znaki o- 
pieki swojej. 


„ Sprostowanie : W Czasie Nr. 19 zaszła w liście 
wiedeńskim * zmyłka. Zamiast: „Wyższe kierownictwo 
SPTAW dziennikarskich po dziś dzień leży w rękach 
ministerstwa policyi* — powinno być: „w rękach mini- 
sterstwa stanu, a nie, w rękach ministerstwa policyi.* 


Anioni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny, 


gu konsekracya cii 3 Felińskiego. Za dni , 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy 


Kraków 27 Stycznia. 


Banknoty polskie za 100 złr. new.. . . złp. 
Ruble srebrne nowe na mon. polską, agio 
Talary pruskie za 150 złr. CW. . 
Sretro nowe. . 
Półimperysły rosyjskie . . 
Napoleonćory 20 fr. . . e. A 
Dukaty holenderskie ważne . s 

a  austrysckie .. + o o . 
Listy zastawne galic, z kupon. na mon. k 
» p » „ na wal a 
Obligacye indemn. z knponami . . + + » 
Pożyczka narodowa s r. 1854 bez kup,  » 
Akcye kolei gal. bez kuponu s wpłatą 907, RA 


Listy zastawne polakie » kuporami . a 
————— LEO 


Wiedeń 27 Stycznia.  (telegraf.) 
Metaliki e 


Ej 


R 


s... qoo 


BOrebro. T-REN abité 

Londyn 10 funt. asterl, , . « 

Daksat polodynczy 2: SR NETEM 
Wiedoń 25 Stycznia. 
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Pożyczki lo teryjne. 


Losy poż. skarb. s r. 1860 całe . 
7 zr. 1839 całe . 


- sr. 1854 na 4%, 


... 


Bilety rentowe. Como 
Losy zakładu kredytowego » + 
tryestskie na 44 Ye * * * 


n . . 
s żeglugi par. na Dunaju . . . . 
„ Księcia Fsterhasego na 40 zir. . . 
„ Księcia Salm 9 40 a * . 
g Księcia Palffy 40 a >> 2 
„ Bsięcia Clary , 40 g a» 
» Hr. Bt. Genois 2540 TETTE 
„ Missta Budy Zd: teza 
„ Księcia Windischgrkts 20 s + + » » 
„ Hr, Waldstein 20 p res > 
„ Hr. Keglewicza „10 p s + > 2 
Akcye bankowe i przemysło 
Akcye banku narod, Austr. - » » 


zakładu miia Eb śr. 
lugi wéj aa Dunaju. 
kolei i północaćj (es. Ford. 
» rsądowćj 
zachodnićj 
Pardubickićj « » » » 
Nadcisańskićj . « » 
owane PAZ 
„ Galicyjskićj » + + o 
"Kursa zagraniczne (3 miesięczne). 
Ams'erdam 100 zł. hol. . 
Augsburg 100 zł, nadreń. . 
Berlin 100 tal. © + » » 
Frankfurt m. M. 100 sł. 
Genua 100 lirów piem. . 
Hamburg 100 marków .. 
Lipsk 100 tal. . e » 
Liworno 100 lirów . 
Londyn 10 funtów. . 
Paryż 100 franków . 
w 
Cesarskie korony. » 
pół korony + » » 


....... . + © 


nadr. 


WOMOÓCREM O 
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Disconto miejscowe 


aluty. 


Napeleondory . 
Buwereńy . » » 
Fryderyki . + » 
Luidory o. » » 
Suwereny angielskie 
Imperynły rosyjskie . 
Srebro > « « « « » 
A kupony » » » 
Talary swiąskowe « . 
Proek e bilaty taaowa. 
Lwów 23 Stycznia. 

Dukat holenderski > » 
p. sustryacki, . < 
Półimperyał rosyjski . 
Raubal rosyjski. . «+ » 
Talar pruski, , + » o o 
Listy zastawne galic, bes 
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Ł 
Oblig. indemn. bes kupoa.. . 
Pożyczka narndowe hoe kunon, . « » 
Połyesha: narodne nde. TW 
Warszawa 25 Stycznia. 
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kupon. wal, austr. . 
„ W mon. kon. 
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Listy zastawne o 


kapon + » eos 6 6 e e 6 + 

Akcye kolei żołaznój wzrgrawsko-wiedeńskićj 
Wrooław 25 Stycznia. 

Banknoty aastryackie w men. nowćj 
Polskie bilety bankowe. » » « 
„ listy zaztawne, . « - 
Posnańskie listy zag żę 
s .. 

OKligi kolat krakoesiąsk. . . . 


Londyn 24 Stycznia. 


Konsole + 5 0 © 2% o 5 4.916/5)0 6 0'6 


-a 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


. m Krakowa do Warszawy 7 rano — do Wiednia i Wro- 
a oławia 7 rano; 3. 15 po południu — do Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano — 
do Lwowa 10. 30 rano, 8. 30 wieczór — do Rse- 


Ss 
z Suczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po południu 
w. mig ate 4. rano; 5. 10 wieczó 
Læcwa à 0; 5. r, 
= o Krakowa 1. 40 po południu. 


Przychodzą: 


Krakowa : Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — z Wro- 
do cławia i War 9. 45 ne 5. 27 wieczór — 
z Ostrawy (przes in (Oderberg) z Prus 5. 
37 wieczór — ze Lwo da 2. 54 po dniu; 6. 15 
rano = s Reeznowa 7. 40 wieczór; — = ieliowki 
5,40 wieczór. 
do Raeszowa s Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa 
9. 30 rano; 9. 15 wieczór. 


zza 


Przyjechali od 25 do 27 Stycznia 1862. 


HOTEL ROSYJSKI. Stanisław Nowak dzierż. z Pieskowój 
fkały. Henryk Chrzanowski wł. dóbr z Królestwa. Kaliksta 
Borowaka wł. dóbr ze Banki. Adam Uznański wł. dóbr ze 
Szaflar. Władysław Szyfer ob., Jan Jaworski rządca dóbr 
z Krakuszowic. 

Wyjechali: Stanisław Nowak 
Władysław Szyfer ob., Jan Jaworski i 

HOTEL DREZDEŃSKI. Henryk Brodzki | 
wa. Zdzisław Zaklika wł. dóbr z Radełowie. Józef Łuszcze- 
wski wł. dóbr z Królestwa. Stanisław Kopaczyński ob. z Tar- 
nowa. Adam Kowalski ob. z Galicyi, 


W Drukarni „CZASU.“ 


dzierż. do Pieskowćj Skały. 


Podpisani podają niniejszem do wiadomości, 


Losów hr. Saint-Genois 


p 
o boso dnia 1 Lutego 18632; 
zawiera summę złotych %, 823,240 w mo- 


|w Wiedniu, przy tem przedsiębiorstwie udział ma- 


mam NA ATN AE MAW W i E O an 


Wyjechałi: Józef Łuszozewski wł. dóbr do Galicyi. Marya 
Sartory obywat. do Lwowa. 

UUEL BABMA, Aleksgader Skrzyński ob. z Galicyj. Zdzi- 

sław Majzel, Leonard Stawski ob. Zygmunt Dembowski wł. 
dóbr Szoliski Henryk z Galivyi. W. Selentin knp. drzewa, La- 
sooki Władzsław ob. z Królestwa. 
Wyjechałi: Konrad Mieroszowski do Wiednia. Marya Za- 
krzeńska. ob. do Królestwa. Leonard Stawski, Jąn Kozubski, 
Teodora Byszewska, Leon Szander, Edward Nowaczyński, Ju- 
lia Kałuska, ob. Ksiądz Ernest Wodziński pleb. do Galioyi. 


fmseraty. 
NAKŁADEM 


JULIUSZA WEILBIA 


W KRAKOWIE, 
wyszło i jest we wszystkich księgarniach do na- 
bycia po cenie 2 złr. w. a. — (31-3) 


Polska w 1811 i 1813 r. 


Pamiętniki franeuzkiego dyplomaty 
(Ludwika barona Bignon). 


Ogłoszenie. 


że najbliższe ciągnienie 


nastąpi 


Plan losowania téj pożyczki loteryjnej 


necie kon., które podzielone są na trafne po: 


Najmniejsza wygrana, którą się takim losem 
za cenę zł. £Q zrobić musi, wynosi zł. 65 
i wzrasta dalój do zł. 4©, 45, SO. 

Wydawanie tych losów poruczone zostało wy- 
łącznie domowi handlowemu J. Schuller i Spółka 


jącemu. — Wiedeń w Grudniu 1864. 

S. M. Rothschild, Herman Tedesco synowie. 

Losów tych nabyć można w Krakowie 
u J. Bartla. (1424-6-8) 


NASIONA świeże 


wszelkiego rodzaju już nadeszły do Handlu podpisanego, 
gdzie i cenników tychże na żądanie dostać można 
bezpłatnie. 


K. Rutkowski, 


utrzymujący Handel towarów żelaznych norymberskich i Skład 
Nasion w Krakowie. (59-2-8) 


Konkurs. 


dytorem, z płacą roczną 500 złr. w. a. 
Chcący się ubiegać o tę posadę, mają swoje 
podania przedłożyć do Komitetu Towarzystwa 
do końca Lutego b. r, a w nich wykazać: bieg 
swego życia, pokohczone nauki, przynajmniej 
gymnazyalne, znajomość dokładną języka polskie- 
go i niemieckiego, znajomość manipulacyi kan- 
celaryjnój i piękne pismo ręczne. 
Z kmitetu c. k. Towarzystwa gospod galic. 
We Lwowie dnia 40 Stycznia 1862. 


Prezydujący: Krasicki. 
Przyłęcki, sekretarz. 


"ES Poszukuje się” GRĘ 
Ajentów do sprzedaży artykułu codziennej 


potrzeby; — także 
S bi kt handlowego w zawodzie korzen- 
u Je a nym biegłego, po polsku i po nie- 
miecku płynnie mówiącego i piszącego.—Bliższćj wia- 
domości na listy frankowane udziela (32-3) 
Ferdynand Schaitter, w Rzeszowie. 


na meee 


(52-3) 


Najpierwsze miejsce między piórami 
zajmują 


Pióra „Aluminium” 


we, rogowe i gęsie, znacznie przewyższają. 


kancelaryj, kantorów, szkół i kaligrafów. 


Pudełko zawierające 12 tuzinów pierwszej ra 
jakości Nr. 110 kosztuje z opłaconą przesyłką || 


na miejsce 24. 2 ct. 50 (102-1-3) 


Za frankowanem przesłaniem odpowie- : 
dniej kwoty pieniężnój, lub za pobraniem nale- KE 
żytości pocztą, uskutecznia podpisany Dom han-|$78 
dlowy Pragski jak najpunktualnićj wszelkie prze- |3 
syłki, w każdem kierunku monarchii austryackićj | 


franko, bez doliczenia kosztów opakowania. 


Zamówienia uprasza się adresować: Do Składu |$ A 
Towarów Galanteryjnych pod godłem Miasta Pa- KG 


ryža» w Pradze ulica Celetna Nr. 596 1. 


NOAA 


Sprostowanie. 


Mocą którego niniejszem* oświadczam, jako ostrze- 32 


żenie p. Karola Barańskiego na tem miejscu 
dwa razy ogłoszone, 

oparte. Zarząd bowiem realności pod L. 326/3; 
D. 1 G.'II. przy ulicy Szewskiej należy wyłącznie do 
mnie i dla tego wszelkie w tym względzie układy, 
tylko z wolą moją prawomocnie zawierane być mogą,- 
gdyż na połowie tylko rzeczonych realności zaintabulo- 
wana jest pretensya 600 Zr. W: A: na rzecz p. Au- 
gusta Raszke, od którego p. Karol Barański tę wierzy- 


telnosć nabył i w skutek wyroku e. k. sądów Krakow- |4 
dóbr do Krakuszowie. | skich, powyższa suma Jest dozwolona do zapłacenia z 
ki wł. dóbr z Tarno- | połowy dochodów tychże realności. 


Kraków 26go stycznia 1862. | 
(105-1-3) Franciszek Henisz. 


Pióra te nie zadzierają papieru, nie rdzewieją, |f 
i mogą być jak najmocniej polecone dla swéj| %3 
dobroci i trwałości jako najodpowiedniejsze dla | $Š% 


jest bez zasadne i na fałszach | f 
i Bat f 
6 216 


CZAS z Wtorku 28 Stycznia 1862. 


Kwiat żywiczny przeciw niepłodności 


zwierząt domowych, 


jako to: ogierów, klaczy, bnchajów, krów, świń, owiec i kóz. Podług licznych uczyniońych doświadczeń działa ten kwiat ży- 


Instrukcya użycia dodana jest do każdego pakieciku. Liczne świadectwa o szczególnćj dobroci tego 


wiczny zawsze skutecznie, może być zatem jak najmocnićj polecony. 
środka można przejrzyć 


u Panów skład utrzymujących. — Oraz: 


Ukoncesyonowany przez 
królewsko-pruskie i kró- 
ewsko - saskie Ministe- 
ryum. — Ochroną marki 
i wzoru zabezpieczony. 


Przez paryskie, mnicho- 

wskie i wiedeńskie To- 

warzystwo ochrony zwie- 

rząt zaszczycony me- 
dalem. 


BORNBUBURBCSAŁ 


utrzymać. U bydła rogatego: przy podoju krwistym i nadymanin 
jakość użyciem tego 
bardzo korzystnym, go. 
ściom wątrobianym, zgniliźnie i we wszelkich cierpieniach brzncha, których nieczynność jest powodem. 


Pakiet zawierający ?/g funta kosztuje 


W BIAŁEJ Apteka pod złotym Lwem — w | 
W DÓBRÓE p. Czarnik aptekarz. — w BRZEŻANACH p. J. Margrlies. p. Dunikowski sptekarz. — BEŁZIE p. Hrymak 
w BRODACH p. Kosicki. — w CZER 
p. M. Bolchower. — we LWOWIE pp. 
WIE p. A. Müller. — w MAKOWIE p. Mayer aptekarz. — w MYŚLENICACH r. A. Łoczyński, — w NOWYMi- 
p L. Kamieński. — w NOW.-SĄCZU p. Kosteri 
Geidetschka i Syn, i Edward Machalski. — w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Syn 
aptekarz. — w ROZWADOWIE p. Karol Marecki. — w SAMBORZE r. Józef Kriegstisen apt. — w SANOKU p 
klica. — TARNOWIE p. J. Jahn. — w TARNOPOLU pp. A. Morawetz i ©. Latnik. = w WADOWJCACH p. A. Foltin 
— w WIELICZCE p. B. Wontorek wdowa. — w Zaleszczykach p. Józef K« drębski i Spółka. 


Przy kancelaryi Towarzystwa gospodarskiego 4 
galicyjskiego opróżniona została posada Proto- | gf 
kolisty, który zarazem jest registrantem i expe- | 7 


zwane, które wszystkie dotąd znane pióra stalo- i © 


GYYYOODOOOOO999OOOOOOOOGODOOGODAO 


s 


| 


dla koni, bydła rogatego i owiec, 


okazał się podług długoletnich doświadczeń i przedsięwziętych z nim wielostronnych prób, między innemi tak- 
że przez jenerał-porucznika Jego kr. Mości Króla Pruskiego, nadkoniuszego królewskich masztarni p. Willisen, 
niemniej podług urzędowego potwierdzenia p. D"* Knauert, aptekarza Is=4 klasy i nadlekarza do koni wszy- 


stkich królewskich masztarni, zawsze bardzo skutecznym. 
U koni: w wypadkach gruczołów i dychawicy, braku chęci do jadła, szczególniej, by konie w pełnem ciele i ogniste 
się, przy dawaniu małćj ilości lub złego mleka, którego 
; podczas cielenia się okazuje się ten proszek u krów 


proszku się polepsza; przy cierpieniach płucowych 
U owieo: do zapobieżenia :łabo- 


również słabowite cielęta po jego użyciu znacznie się poprawiają. — 


42 kr. w. a.— Pakiet zaś zawierający 1'/, funta kosztuje 84 kr w. a 


BĘ" Ten prawdziwy Proszek Korneuburgski utrzymują R$ 


BE w KRAKOWIE |. M. JAWORAECECE HE 
w Rynku w kamienicy Wiel. p. W. [Mirchmayera 


W Warszawie p. Władysław Bednawski pod L. 497 C. ulica Miodowa. 
BILSKU p. S. A. Stanko aptckarz. — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski, — 


> 


NIOWCACH p. J. Schmirch. — w DZIKOWIE p. S. Bodziński, — w KOŁIMYI 
Konst, Iskierski, i Laneri aptekarz. — w LEŻAJSKU p. J. Hirschf.ld. — w LIWANO- 
TARGU 
iewicz wdowa. — w PRZEWORSKU p. 8. Keller. — w PRZEMYŚLU pp 
— w RADZIECHOWIE p. Jaśkicw'cz 
Jan Ja- 


(4130-10) 
R 
Od wielu lat słynny ży 
Skład Fortepianów na sprzedaż 
Jana Gugis w Wiedniu, 


„Stadt, Bauernmarkt Nr. 588 w przechodnim domu zwanym Gundelhof,* 


utrzymuje ustawiczny zapas. więcćj jak 50 sztuk rozmaitych iqstrumeutów, i poleca szczególnićj 
nowe Fortepiany zwykle, tudzież pianina stojące na 7 oktaw, z podwójnem i potrójnem 
wiązaniem żelaznem, z pięknym dzwonkowatym głosem, za których dobroć i trwałość na żąda- 
nie może udzielić pisemne zaręczenie po cenie 250, 280. 300, 325, 350, 400 zlr. it. d, 
aż do najlepszego Fortepianu koncertowego z angielską konstrukcyą za cenę 800 złr. w. a. 
Oprócz tego znajdują się przegrane już fortepiany zwykłe na 6, 64, 6*/, i 7 oktaw 
pierwsze po cenie od 8Q© złr. do 130 zir. ostatnie zaś od 130 do 250 zir. w. a; równie 
posiada 3 fortepiana używane 1 Bósendorfera, 1 Streichera i 1 Grafa, jak niemnićj Pia- 
nina damskie. (1410-6) 
Także zakupuje podobne instrumenta za gotowe pieniądze i przyjmuje je w zamianę. 
Przytem nadmienia, że przy przesyłkach zamiejscowych oblicza się opakowanie wraz ze spe- 
dycyą do Dworca kolei w Wiedniu, po 10 zir. od sztuki i ręczy się za staranne opakowanie. 


AdGOGRAGAÓG 


Polecam się szanownćj Publiczności z sprzedażą 


HERBATY 


a s af y u n 
prawdziwej Chińskiej 
importowanćj w najlepszych gatunkach 
w Polsce najbardziej ulubionych i proszę o 
liczne obstalunki. 

W Wrocławiu przy rynku pod Nr. 45, 
(91-2-3) i Józef Kempner. 
Dwie Kolonie w Lednicy dolnćj, pół- 

ćwierci mili od Wieli- 
czki, przy samym gościńcu, są z wolnćj ręki do sprze 
dania, razem 30%, morgów. Pola, ogrody, zabudowa- 
nia znajdują się w najlepszym stanie z inwentarzem lub 


bez inwentrza, — Bliższe warunki u Właściciela ko 
lonij pod L. 11 w Lednicy dolnćj. (51-4-6) 


Wprost z Jerozolimy 


dokładna podobizna 
Śrebrnika za który Chrystus 
Pan sprzedany został. 
Monety te srebrno-bronzowe, bardzo in- 
teresujące, przesyła za nadesłaniem fran- 
kowanem należytości pieniężnćj, lub'za 
pobraniem należytości pocztą w ozdo- 
bnych pudełeczkach sztukę po 80 ct. 
podpisany Dom handlowy w Pradze 
jak najakuratniej, i uprasza dotyczące 
zamówienia adresować: Do Składu To- 
warów galanteryjnych pod godłem „miasta 


Paryża” w Pradze ulica Celetna Nr. 596 L. 
103-1-3) 


do nabycie realność ziemska od 


Poszuk uj e się kilkadziesiąt do sto morgów do- 


brej ornćj ziemi, ze stósownem pomieszkaniem i budynkami 
gospodarskiemi. 


Ktoby takową miał do pozbycia, raczy się zgłosić franko- 
wanem listem do FA. FR. w Nowóe orga: * (56-3) 
gniadych powo- 


Ogier i klaczy zowych, — z sta- 


»rnalskiego sztuk 10 w czterech latach. i 
sztuk 30 po lat trzy i cztery są do 


LI 
Ciołków nabycia. — Wiadomość powziąść 


można w handlu Wgo Adama Krywalta w głó 
Rynku w Krakowie, 3 Ez): 


"e PSE cow 
LILIONEZA | 
WI | 
R z polecenia król. pruskiego Mini- 
f i sterstwa w Wydziale lekarskim roz- 
bierana, ma własność odmładniania 
JU] skóry nadając jéj naturalną świe- {j 
| żość oczyszczeniem z wszelkich o- 
i ŻBR  szpeceń jakiemi są: piegi, plamy 
ó wątrobiane, ostudy, parchy, suche i wilgotne 
©Y liszaje, róża na nosie, z odmrożenia lub ostro- 
J ści krwi, tudzież żółta powłoka skóry. b 
Za skutek w 14 dniach ręczymy, a w razie 
zawodu zwracamy kwotę zapłaconą. 
4 Cena flaszki całćj 2 złr. 60 kr. w. a. M 
JJ 
d 


pobudzająca wczesny porest brody 
I wąsów. 


Chcąc mieć wczesny porost brò- 
à dy lub wąsów bierze się cokolwiek 
"%,pomady np. jak dwa ziarnka gro- ĝi 

©, chu i naciera się zrana rzeczone 

(sb miejsca, a najdaléj w 6 miesięcy 
„bujny je porost pokryje; środek H 
PW ten bowiem jest tak skuteczny, że W 
| BRM, NE nawet 17 letni młodzieńcy niema- 6 
jący jeszcze żadnego porostu przychodzą doń za | 
JJ 


Japoński : 


w pudełkach o ? flasz- ġġ 
kach za 5 złr. w. austr. fę 
jest najprzedniejszą kompo- 


i 
A 
i 
d 
i 
y 
i 


pomocą téj pomady. 
Cena puszki 2 złr. 60 kr. w. a. 


1 Płyn 


IZRZYGSZIDEZCZOZCZCDCZ CZD ZE ZIZZ R ŻE 


SZ 


= 2 


j zycyą do prędkiego farbowa- k 
i nia „włosów, brody, wąsów i 
th brwi według potrzeby i upo- 
3 „jj dobania, odpowiednio do twa- 
WIĘ, Nfrzy, z zupełnem farbującego 


(AS pi | zadowoleniem; prócz tego po- 
i FEAGGÓAC N lecamy: 

Chiński środek dowoinege 
farbowania włesów 
Flaszka 2 złr. 10 kr. w.a. 


Oryentalny sposób) 
ogolenia włosów, 


bez bólu lub uszkodzenia 
najdelikatniejszych nawet nacje 


y } 
€ A scach, a to w 15 minutach, któ- 
; rego: to sposobu używa cząscm 
Wo płeć piękna do spędzenia śladów 
d brody i wągów, tudzież zarasta- 
M r: vy e. jących brwi lab gęstego zaros:u 
A PAZ X ciemienia. 


RE M2 BIE BDZIE EB ZiIBŻZECZE 


Flaszka 2 złr. 10 kr. w austr. 
4 Fabryka: Rothe i Spółka w Berlinie, główny zaś 0 
dj skład powyższych pięknideł znajduje się wyłącz- 0ĵ 

nie w handlu pod firmą: Æ. Sktrłóński w Ryn- 
4 H 


PN 


SE > 


ku głównym w Krakowie. (1275-7) 
LESSEE EEE 


BAZAR 


Niżćj podpisana ma zaszczyt oznajmić szano- 
wnój Publiczności, że za pozwoleniem prześwie- 
inéj zwierzchności otworzyła Zakład w Krakowie 


AG | przy placu WW. SS. przy uley Grodzkićj, w ka- 


Wszelkie interesa 


WYMIANY PIENIĘDZY i MONET, 


kupna i sprzedaży 


Papierów publicznych, 
najkorzęstnićj podług kursu dziennego 


uskutecznić można w Kantorze 


STANISŁAWA FEINTUCHA 


W KRAKOWIE, 
Rynek Główny „Szara Kamienica." 


(1331-10) 


SPOSTRZEŻ 


s Wys. bar, | Stan ciep. | wtlgotn. 

E w = par. podług powietrza Kioranek 

A o Fa fore Rosumero| względna i matężonie wiatru 

2 97 wschodni słaby 

10 95 » w deszcz — 8 5 + 09 
6 29 34 06 95 Ł/ » ” — 
2| 2985 | 20 100 zachodni  „ i 

10| 31 16 1 2 86 » 5 a -vaj+aa 
6] 32 00 |— 06 95, „ > śnieg” 


;|mionicy p. Goebla, obok pałacu dawniej Wie- 


łopolskich pod L. 151 na dole,w którem przyj- 
muje w komis wszelkie damskie, męzkie i dzie- 
cinne rzeczy, jakie ktokolwiek ma do zbycia, — 


j|a tò celem sprzedaniat takowych po oznaczonych 


cenach —za wynagrodzeniem po 50%. 
Za bezpieczeństwo do sprzedaży rzeczy porę- 
czy bilet, wydany przez podpisaną z poświadcze- 


4 | niem otrzymanego effektu i wyrażeniem warto- 
Wg | ści onegóź. 


W Bazarze przyjmuje się szycia i wzo- 


i|cowego wykończenia kołdry, tudzież zamówie- 


nia na takowe na wszelkie rozmiary — po ce- 


nach prawdziwie umiarkowanych. 


Pierwszy ten Zakład w Krakowie podaje sza- 


w |nownéj Publiczności sposobność do pozbywania 


i nabywania gotowych rzeczy, przyczem podpi- 


i sana starać się będzie rzetelną usługą zje- 


dnać sobie powszechne zaufanie. 


= Eleonora z Koczyńskich Szliekting, 


wd.wa po ck. urzędoikn. 
W Krakowie przyjmuje się i sprzedaje powierzose 


ADA | rzeczy w Zakładzie przy placa WW. ŚŚ. pod L. 151 
Xg | na dole po lewéj ręce; z prowineyi zaś przyjmuje tylko 
j|frankowane listy i pakiety, a odsełki kosztem powie- 
| |rzejących uskuteczniane będą. 


TEATR KRAKOWSKI 
POD DYREKCYĄ 
JULIUSZA PEEIFFRA. 


Dziś we Wtorek d. 28 Stycznia 1862 


Jeszcze jeden występ 


Joanny Miłasze 
Artystki dy pz 


DOMY OLSKIE 
czyli 
Córka Miec 


Dramat w 5 aktach wierszem przez M 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


nowskie 


